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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

—  A r|n W  e k tp e d . m ie s ię c a a ie T tg r.a o d n o tM -  
I rZ o U p i  a la  < n ie m  p re e t p o e ttę S t g r. w ię e e j. W  w y - 
p a d k a e h n ie p r» e w ld x ia n y c h , p n y w a tre y m a n iu p rs e d a i^ b io ra tw a , 
■ ło te n ia p ra c y , p n e rw a n la k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
t^ d a ć p o a a te rm in o w y e h d o a ta rc z e b  g a ie ty , lu b  a w ro tu  c e n y a b o n a - 
■ a n tu . Z a  d s ia ł o g to a s e n lo w y R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r 
p n y im n ie  o d 1 0 — 1 2 . N a d e a la n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  a le  z w ra c a  I n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  1 a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­
w ic z a L T e le fo n  8 0 . K o n to c ie k o w e P . K . 0 . P o z n a ń ‘X M .iS S .

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy eilną Ojczyzną!

rT  rz łn  c  w  a i a  • ^ a o g ło s i, p o b ie ra s ię o d w ie rs z a m m . (7  
u y iu a z u illd i ta m .) 1 0 g r. t la re k la m y n a a tr . M a m . w  
w ia d o m o tc ia e h p o to c z n y c h 3 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr . 6 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la s ię p rz y  c s ę s te m  o g ła s z a n iu . ,O ło a W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 
trz y ra z y ty g o d n . 1 to : w p o n ie d z ia łe k , Ś ro d ę I p ią te k . P rz y a a d o - 
w e m  Ś c ią g a n iu n a le tn o S e l ra b a t u p a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h J e s t 
w ła S c lw y S ą d w  W ą b rze S n le . —  Z a te rm in o w y d ru k , p n e p lz a a e  
m ie ja e e o g ło a s e n la a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
a a a tra e g a s o b ie  p ra w o  n le p rz y jp e ia o g lo a a o S  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 88 Wąbrxdno9 Kouiala^n, Go!ub9 sobo ta dn ia 1 sierpn ia 1936 r. R ok 17

S e tk i ty s ię c y s tra t P rz e d w ie lk a o fe n z y w a
w y rz ą d z ił h u ra g a n

TO RUŃ. O d huraganu, który sza- W  Toporzyskach uszkodzonych jest /e r rządow ych  i zrodei pow stańczych  
lał nad północną częścią powiatu to- 50 zabudowań i 1 osoba zabita. Na ca- ’‘° .?kr^ ,|c istotną sytuację w  
ruńskiego, szczególnie ucierpiały m iej łym  terenie objętym  huraganem  szko- i1,sfPa,1J l* M ozha jednak przypusz-  
scowości: DĘBINY, ŁĄżYN, SIEM IO N dy w zbiorach dochodzą do 100 proc. czac ’ ze uu  ^«erra G uadarra-
LUB1ANK A, BRĄCH NO W O, BISKU-! ij....j.ii.i?
PICE, BIERZGŁO W E -------------
W O . T /
zostało 55 budynków i kościół. 1 oso­
ba zabita i 4 ranne. ________ ____ (____  t__ ______ _

W  Brąchnowie — 25 budynków, w T orun iu , k tó re dokonało na m iejscu

C a ła H is z p a n ia w  o g n iu -  B u rz e n ie k o ś c io łó w  i k la s z to ró w

m ości st ian . sity rządow e przeprow adził)  
kon tro łenzyw ę przeciw pow stańcom ,

w yło ili

Ponadto wiele  osób  odniosło  dotkli- 
 J I RZECZK O- we okaleczenia od uderzeń gradu. 
W DĘBINACH uszkodzonych| W  m iejscow ościach  naw  iedzionych  

' 1 1_ 1 1 ■ huraganem  czynne by ło pogo tow ie

ra tunkow e szp ita la pow  ia tow ego w

i 
szereg  zab iegów ' opatrunkow ych , przy  
w ożąc 5 ciężko rannych do szp itala  
pow iatow  ego w korun  i u .

zm ian ie . O bie  strong przygo tow ują  sic  
do ofenzyw y . C ień . A lo la oczeku  je jed -

za  -

Bierzglowie 20 budynków, w Biskupi­
cach 18 budynków, w W ybczu 8 bu­
dynków, w  Sieinioniii 75 proc, budyn­
ków zostało uszkodzonych i 7 osóbj 
rannych. W  Rzęczkowie uszkodzonych m i dokony w ały ob liczen ia strat, k tó -  
50 proc, budynków uszkodzonych i 2jre sięgają se tk i ty sięcy zło tych ,  
osoby ranne. |

Akcja pom ocy dotkniętym  

klęską huraganu
T O R U Ń . W środę przed  po łudniem P o  w ysłuchan iu  sp raw ozdań z te re-  

pod  przew odn ic tw  em  pana W ojew  ody nów naw iedzionych  k lęską, om ów iono  

pom orsk iego  W  ł. R aczk iew ucza  odby ła kw estję pom ocy , op iek i spo łecznej, 
się konferencja , w’k tó re j w  zię li udzia ł odbudow  y zn iszczonych zabudow ań i 

p . w icew ojew oda S zczepańsk i, staro - ’ kw est  ję  szkód w  zb io rach . C ala  akcja  
sta krajow y Ł ąck i, inż . C hw alibogo- . pom ocy m a pó jść  w  k ierunku jakna  j-  
w ski, dyr. L asów P aństw ., w icesta- * szybszego zlikw  idow an ia sku tków  

rosła pow iatu to ruńsk iego K ow alsk i. ' k lęsk i huraganu .
oraz  naczeln icy  zain teresow anych w  y ­
dzia łów P om orsk iego U rzędu W oje-! N a konferencji te j pow sta ła m yśl 
w ódzk iego . ! pow ołan ia kom itetu obyw ate lsk iego ,

P an W ojew oda zw ołał tę konferen -k tó ry  zają łby  się rów  n ież  akcją  pon io-  
cję w ’ celu om ów  ien ia szczegó łów a-'ey najb r" '1 
kcji pom ocy  do tkn iętym  k lęską hura- ciem . —  
ganu .  i

leneji. P ozate in rad  jo  w  S ew  illi, znaj­
du jące się w rękach pow stańców , do ­

gen . f ranco . W ydaje się pew nem . że posp ieszy ły już z pom  
gen . I ’ ran  co  1 m ater  ja lną obecnem u
S ew illi, ~

O k ro p n a k a ta s tro fa

rokka. (łom zain ieit  
w H iszpan ii.

w  sz \ sik im

tói i

w y d a rz y ła  s ie  w  c z w a rte k  w  G d y n i 
P ło n ą c y b a lo n - 2 o s o b y z a b ite -1 0  p o ra ż o n y c h p io ru n e m

G dynia, dnia 50 lipca 1956 r. , PO DCH O RĄŻY W IADERNY PO - 
Dziś w godzinach przedpołudnie- NIÓSŁ ŚM IERĆ NA M IEJSCU, — A  

wych  podczas pięknej pogody wzniósł PO R. RYBIC  K I ZDO ŁAŁ SIĘ URA- 
się w  powietrze balon obserwacyjnv FO W Ac SZCZĘŚLIW IE PRZY PO - 
z por. RYBICKIM i podchor. W IA- M O CY SPADOCH RONU.
DERNYM . I W  szpitalu zm arła druga ofiara ka-

Nagle około godziny 12,50 niebo tastrofy —  szeregowiec I baonu balo- 
powlokło się ciężkiem i chm uram i i nowego K azim ierz K ojtka, — który  
przy — groźnym akom panjam encie zniarł wskutek doznanych obrażeń  
grzm otu spadł ulewny deszcz. 'przy porażeniu prądem .

Pewnej chwili piorun uderzył w  ■ K atastrofa wywołała w G dyni i o- 
stację telefoniczną obsługującą balon, kolicy wielkie wrażenie.

SK UTKI UDERZENIA  PIO RUNA !M M M KH NW M W i  
EYŁYSTRńfSZM K. I M IĘDZYNARO DO W Y K ONGRES
tern™  K ATO LICK I O DBĘDZIE  SIĘ W  1937

RO KU W  PO ZNANIU.

• ii . Insty tu t A kcji K ato lick ie j w  P ol-
, Palący się balon z wielką szybkoś- see, m ający  sw ą cen tralę w P oznan iu  

cią spadł na ziem ię. Podchorąży W ia- na po lecen ie J. E m . ks. prym asa H lon-  
derny wyskoczył z kosza na spado- 1 da przystąp i w kró tce cło prac organ i- 
chronie, który niestety zaczepił się o zacy jnych w ielk iego m iędzynarodo-  
kosz i razem z nim spadł na ziem ię, iw ego  kongresu  ku  czci C hrystusa  K ró-

tem 11 osób a jednocześnie prąd ele­
ktryczny dosięgnął powłokę" balonu, 
która się zapaliła.

L  IS  B O N A . P o  zajęc iu m iasta H uel­
va przez pow stańców , w ojska  genera ­
ła (Ju -eipo de E lano rozpoczęły ofen - 
zyw ę w k ierunku granicy portugal­
sk ie j celem  obsadzen ia opanow anego  
przez  kom unistów  m iasta  pogran iczne ­
go A ym onte .

K om uniśc i uciekający z H ueivy  
przyby li na 15-tu sam ochodach cięża ­
row ych . P ortugalska straż gran iczna  
w ydała energ iczne zarządzen ie celem  

un iem ożliw ien ia  przekroczen ia gran i­
cy przez elem en ty lew icow e.

W alka, o A ym onte  oczek iw ana jest 
w  ciągu dn ia dzisiejszego .

P A R Y Ż . Z H enday donoszą , że w  
oko licach S an S ebastian rozlegała się  

।  la . — - K ongres ten odbędzie  się w P oz ­

nan iu w lis topadzie 1957 roku . Z W a ­
tykanu nadeszło już pozw olen ie na  

z  o  r  ga  n  i zo  w  an  i e ko  n  g  r  es  u .

W YRO K ZA ZNIEW AGĘ K OM ISA ­
RZA RZĄDU W G DYNI.

P O Z N A Ń . W e w torek przed po łud ­

n iem  zapad l w yrok  w  g łośnym  proce ­
sie odw oław czym  przed sądem  apela-  

kanonada arm atn ia . O statn ie w iado ­

m ości po tw ierdzają don iesien ia o suk ­
cesie w ojsk rządow ych w O yarzun i 
R enteria . P o  poddan iu  się  pow stańców  
w koszarach L oyo la , m ilic ja ludow a  
przew iozła oficerów przez m iasto w  
sam ochodach opancerzonych , aby ich  
uchron ić przed złvnezow an icm przez  
tłum .

LIZBONA. W edług doniesień z 
głównej kwatery gen. M ola, M adryt 
jest całkowicie otoczony przez wojska  
powstańcze. W szystkie połączenia sto­
licy hiszpańskiej z m iastam i znajdują- 
cem i się jeszcze w rękach wojsk rzą­
dowych, są przerwane.

cy jnym  w P oznan iu przeciw ko reda ­
k to row i „P ie lg rzym a 4 ', p . B ielaw ie,  
oskarżonego o zn iew agę kom isarza  
R ządu w  G dyni, p . m gr. S oko la . S ąd  
apelacy jny uchy lił w yrok p ierw szej 
in stancji, skazu jący go na 6 m iesięcy  
w ięzien ia i zastosow ał karę 1 m iesiąc  
aresz tu  i 50  zł. grzyw ny ,  przyczem  w y ­
konanie kary aresz tu zostało zaw ie ­
szone na przeciąg 2 la t.
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+  N a d  p o w ia te m  g o r l ic k im  n a s tą p iło  o b e r ­

w a n ie c h m u r y . R z e k i w y la ły . S tr a ty  s ą  w ie lk ie .

+  P . W o je w o d a  P o m o r s k i R a c z k ie w ic z  w y ­

j e c h a ł d o  W a r s z a w y  w  c e lu  w y je d n a n ia  p o m o c y  

d la d o tk n ię ty c h b u r z ą h u r a g a n o w ą n a P o m o ­

r z u .

+ Z n a n y a d w o k a t H o fm o k l —  O s tr o w s k i 

z o s ta ł z w ię z ie n ia  z w o ln io n y  z a k a u c ją 1 0 0 0 z ł .

4- W  P ło c k u  z m a r ła  n ie ja k a b a b iń s k a , m a ­

ją c la t 1 0 2 . Z m a r ła  m ia ła  9 d z ie c i , a d o c z e k a ła  

s ię  9 1  w n u k ó w .

4- W  C ie c h o c in k u  a r ty s ta  m a la r z z W a r s z a ­

w y , p . W ł. G ó r s k i s p o lic z k o w a ł r a b in a  z M iń s k a  

M a z o w ie c k ie g o , P e r ło w a , g d y t e n n ie u s tą p ił z  

d r o g i .

+  N a jta ń s z y  p a s z p o r t z a g r a n ic z n y  b ę d z ie  t e ­

r a z k o s z to w a ł 4 0  z ł .

- f- L w o w s k a  k u r ja  M e tr o p o lita ln a  o b r z . ła c . 

z e z w o li ła  n a  s p r z ę t z b ó ż  w  n ie d z ie lę .

4- W  P o ls c e  s ą  2 4  s ą d y  p r a c y .

Z  Z A G R A N I C Y

5- N e g u s p r z e b y w a  w  t e j c h w il i w  j e d n e j  

z m ie js c o w o ś c i S z w a jc a r s k ic h .

6- M ię d z y n a r o d o w a I z b a H a n d lo w a w z y w a  

d o  m ię d z y n a r o d o w e j s ta b il iz a c j i w a lu t .

7- E k s k a jz e r W ilh e lm o s ła b ł b a r d z o  i le ż y  

łó ż k u  o d  p e w n e g o  c z a s u , l ic z y  la t 7 7 .

8- W  E r y tr e i w ło s k ie j p o ż a r w  p o r c ie M a -  

s s a u a  o b ją ł s k ła d y  a m u n ic j i i z n is z c z y ł o k o ło  5 0  

s a m o lo tó w .

9- Z P a p p e n h e im , w  B a w a r ji w y n ió s ł s ię  

o s ta tn i ż y d . W  r o k u  1 8 2 1  b y ło  ż y d ó w  2 8 3 , o b e c ­

n ie  o s ta tn i w y je c h a ł .

4- W  R e g e n ts b u r g u  s tr a c o n o  z n a n e g o  z b r o d ­

n ia r z a 2 4 - le tn ie g o  L a n d s d o r fe r a . D o k o n a ł o n  o -  

k o ło 1 6 p o d p a le ń o r a z p r z e s z ło 1 0 0 w ła m a ń , 

t e r o r y z u ją c lu d n o ś ć t z . , ,g ó r b a w a r s k ic h " .

tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 
ciepłą I zimną - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

uj  Warsiauie

w Hotelu Royal
Chmielna 31.

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

1 6  A R A B Ó W  Z A B I T Y C H

JEROZOLIMA. Bitwa pod Nablus, 
w eiqgu której poległo 16 Arabów a 
wielu zostało rannych jest tiajbar 
dziej krwaweni starciem od początku 
zaburzeń. Wybitny i rozstrzygający  
udział miały v tej walce samoloty 
b ry  tyjskie.

W del Avivie wyniki na skutek 
podpalenia olbrzymi pożar. Spłonęły 
składy budulca, złożonego na obsza­
rze jednego z tartaków żydowskich. 
Straty wynoszą przeszło lO.LMX) runt 
szterl.

W I yberjadzie trzeci dzień z rzę­
du trwają ekscesy antyżydowskie. 
Arabowie wybijają w domach Żydów  
szyby, obrzucają Żydów kamieniami 
itd. Dwa sklepy żydowskie zostały 
pod  palone.

Jarmarki w sierpniu
N A T E R E N I E P O M O R Z A

4 SKÓRCZ: pow. Starogard: zwierzęcy.
W  Ą  BRZEŹNO : zwierzęcy.

5 LUBAWA: zwierzęcy.
6 BRODNICA: zwierzęcy.

TORUŃ: zwierzęcy.
WEJHEROWO:, pow. Morski: zwierzęcy. 
ZBLEWO, pow. Starogard: zwierzęcy.

7 GRUDZIĄDZ: zwierzęcy.
LIDZBARK, pow. Działdowo: zwierzęcy.

It BUKOWIEC, pow. święcie: zwierzęcy. 
CZERSK, pow. Chojnice: zwierzęcy. 
DZIAŁDOWO: ogólny.
LIPUSZ, pow. Kościerzyna: zwierzęcy. 
WIĘCBORK, pow. Sępólno: zwierzęcy.

12 BRUSY, pow. Chojnice: zwierzęcy. 
KARTUZY: świński.
NOWEMIASTO, pow. Lubawa: zwierzęcy. 
ŚLIWICE, pow. Tuchola: zwierzęcy.

13 CHOJNICE: zwierzęcy.
ŁASIN, pow. Grudziądz: ogólny.
NIEŻYWIĘĆ, pow. Brodnica: zwierzęcy. 
SULĘCZYNO, pow. Kartuzy: zwierzęcy.

17 OSIE, pow. świecie: zwierzęcy.
18 BOROWY.MLYN. pow. Chojnice: zwierz. 

JABŁONOWO ZAMEK, pow. Brodnica: 
z w ierzęcy.
SIERAKOWICE, pow. Kartuzy: ogólny.

19 KONARZYNY, pow. Chojnice: ogólny. 
KURZĘTNIK, pow. Lubawa: zwierzęcy.

20 KAMIEŃ, pow. Sępólno: zwierzęcy. 
TORUŃ: zwierzęcy.

21 GRUDZIĄDZ: zwierzęcy.
25 BORZYSZKOWY, pow. Chojnice: ogólny. 

TUCHOLA: ogólny.
26 DZIEMIANY, powT. Kościerzyna: zwierz. 

RYBNO, pow. Działdowo: ogólny.
27 NOWE, pow. świecie: zwierzęcy.

X.
—  D ź w ie r z n o . (P o ż a r ) . Ostatnio 

wybuchł ogień w gorzelni w Dzwier- 
znie pow. toruński, niszcząc dach. —  
Pożar pow stal od iskier z paleniska, 
przy którem leżała słonia rzepakowa.

—  T u c h o la . (P la g a  m o ty li) . L u d ­
ność wiosek sąsiadujących z Borami 

I ucholskiemi była świadkiem cieka­
wego zjawiska masowego przelotu 
motyli. Przelot trwał cale dwa dni od 
rana, aż do zachodu słońca prawie.

—  V V a r z .n o . p o w . K a r tu z y . T a je ­
m n ic z a  ś m ie r ć k o b ie ty . D n ia  2 8  b m . 
o godz. 18.50 znaleziono na drodze pol­
nej prowadzącej od Kielna do Warz- 
na, zabitą żonę robotnika Bronisławę 
Sochewą, lat 27 z W a  rzną, pow. Kar­
tuzy. Trup leżał na terenie gromady 
Warzna na drodze i w miejscu, gdzie 
takowa przechodzi przez pole Cylko- 
wskiego. Trup leżał na twarzy, z pra­
wego ucha ciekła krew. Sochowa dnia 
28 bm. pracowała u Kalkowskiego w 
Kiel nie pow. morski i z powodu nad­
chodzącej burzy udała się do Warzna. 
Zachodzi możliwość uderzenia pioru­
nu w Sochową. śledztwo »v toku.

—  P o z n a ń . (W ie lk ie  n a d u ż y c ia w  
s p ó łd z ie ln ia c h .) —  Od dłuższego czasu 
chodziły wieści o nadużyciach doko­
nanych przy sprawowaniu zarządu —  
przez pewne osoby. Wieści te okazały 
się prawdziwemi. Po żmudnych docho­
dzeniach dokonano ostatnio szeregu 
rewizyj. W yniki badań i rewizyj były 
tak kompromitujące, *że władze, pro­
wadzące śledztwo, zarządziły natych­
miastowe aresztowanie L. Nowackie­
go, Marcina Stanisławskiego i Józefa 
Sterna, zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska w spółdzielniach „Wzaje­
mność”, „Fortuna" i „Zachodni Bank 
spółdzielczy".

Jak się dowiadujemy, nadużycia 
dokonane w wyżej wymienionych 
spółdzielniach sięgają sumy około 100 

l>0 tys. złotych.

—  I n o w r o c ła w .  N a p a d  n a  p o s te r u n ­
k o w e g o . Patrol policyjny przychwycił 
na polach Łojewa kilku złodziei. —  
Jeden z nich uderzył w pewnej chwili 
posterunkowego laską w głowę. Poste­
runkowy użył broni, nie raniąc jednak 
złodziei. Jednego ze złodziei ujęto na 
miejscu. Jest nim Władysław Skoniecz­
ny z Kruszwicy. Następnego dnia a­

resztowano dalszych napastników: —  
Jana Zalewskiego i Szczepana Piętę, 
również z Kruszwicy.

—  L u b lin . T r a g e d ja  n a  p r z e je ź d z ić  
k o le jo w y m . Na przejeżdżających fur­
manką W iktora Soborczyka i Piotra 
Słowika przez tor kolejowy najechał 
pociąg osobow y zdążający w kierunku 
Warszawy. Soborczy k i Słowik zostali 
na miejscu zabici. Ocalały jedy nie ko­
nie.

—  O lk u s z . (S tr a s z n e  s a m o b ó js tw o ) . 
Bezrobotny 55-letni Stanisław Rudziń­
ski popełnił samobójstwo za pomocą 
prądu elektrycznego. Ciało jego zo­
stało zupełnie zwęglone. Powodem sa­
mobójstwa był brak pracy.

—  G r ó d e k  B ia ło s to c k i . (B o g a ty  ż e ­
b r a k ) . W Gródku Białostockim zna­
leziono w mieszkaniu zwłoki żebraka 
Lej zora Al t manna. Znaleziono przy 
nim książkę oszczędnościową na 6 ,3 0 0  
złotych, zaś w posłaniu około 3 0 0  k g . 
różnych zagranicznych złotych i sre­
brnych monet.

—  S tr u g a . O d r ą b a ł r ę k ę  w ła sn e m u  
d z ie c k u . Antoni Zaleski, lat 3 4 , mu­
rarz zamieszkały z rodziną w Micha­
łowie pod Strugą, powróciwszy z pra­
cy' mocno pijany, wszczął z żoną a- 
wanturę i bijatykę.

Żona i dwoje starszych dzieci ocie­
kło, wówczas pijany szaleniec po­
chwyci! swego rocznego synka z ko­
łyski i siekierą odrąbał mu rączkę. —  
Przeraźliwe krzyki zwabiły sąsiadów  
którzy wywalili drzwi i sznurami skrę 
powali furjata. Rozjątrzenie było tak 
wielkie, że Zalewskiego usiłował tłum  
zlinczować.

Z ciężkiej opresji, poranionego wy­
dobyła policja.

—  P o s ta w y . (T r a g ic z n y  w y p a d e k ) .  
W dniu 28 bm. w obozie Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej nad Naroczem wydarzył 
się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padl uczeń gimnazjum warszawskiego  
Wojciech Grossman, przebywający w  
tym obozie.

Grossman, skacząc z trampoliny do 
wody, uderzył głową o dno jeziora, 
doznając pęknięcia kręgosłupa. Na­
tychmiast został sprowadzony z Lidy 
samolot sanitarny, którym przewiezio­
no dającego słabe znaki życia do War­
szawy. Wypadek ten wywołał wśród 
uczestników obozu i osób przebywają­
cych nad Naroczem przygnębiające 
wrażenie.

HENRY BORDEAUX

ZABAWA Bg™
W MORDERSTWO  

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z F R A N C U S K I E G O
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— Jeszcze księży c nie zaszedł. Widno prawie 

jak w dzień. Narw iemy kwiatów i zaniesiemy je 

tej biednej zmarłej.

— Dobrze, chodźmy.

Młode dziewczyny znikają razem. Ogród cią­

gnie się od pałacu, aż do winnic, schodząc do po­

bliskiej fermy i do równiny genewskiej. Rzeczy­

wiście jest jasno. Światło przyćmione, łagodne, 

bardziej tajemnicze od dziennego, pieści przed­

mioty, nie profanując ich. Zdawałoby się. że nie 

da dosyć siły, ażeby je przeniknąć i zadowala się 

lekkiem pow ierzchownem dotknięciem. Zaledw ie 

widać gwiazdy, tak światło księżyca przygasa ich 

lampki, zawieszone w przestrzeni, ale światła 

ziemskie, z miasta narodów’ w oddali, przeciwsta­

wiają się z powodzeniem światłom niebieskim.

— O. róże, róże. — wzdycha Claire upojona. 

Przypomina sobie, jak zrywała podolbne w

tym darem dla uczczenia młodości i piękności 

zmarłej.

W salonie oczekiwanie przedłuża się w nie­
skończoność. Po żywej, interesującej, tak zręcznie 

obmyślonej, murder-party. po podnieceniu wywo- 

łanem nagłą wiadomością o śmierci „gwiazdy”, po 

całej serji wrażeń, które brutalnie wstrząsnęły’ ty­

mi ludźmi z wielkiego świata, wcześnie zblazowa­

nymi i amatorami silnych przeżyć i wstrząsów, go­

ście zaczynają się nudzić. Żandarmi mieli zaraz 

przybyć i uwolnić wszystkich od przymusowego 

przedłużenia wizyty. Niepokój ogarnia niektórych. 

Trudno znieść sąsiedztwo trupa, nawet jeśli go się 

nie widzi. Sowy krzyczą tuż pod oknami! Pan Hil- 

den denerwuje się: zależy mu na telegramach 

i operacjach finansowych. Podprefekt z Saint- 

Julien zastanawia się, czy' rozgłos, jaki uzyska ten 

tragiczny wypadek, nie wpłynie na jego awans. 

Lord Musgrave jest melancholijny od chwili wyj­

ścia Claire. Hrabina de Foix czuje się dotknięta 

brakiem względów’ dla siebie, o czem świadczy to 

hel ma Grabskiego; trzech Henryków francuskich; 

księcia de Guise, Henryka II i IV; księcia Bucking­

ham, Gustawa Adolfa i Wallensteina. A więc zali­

cza tu i Gustawa Adolfa, który zginął w bitwie pod 

Lutzem. Lecz Quincey rozróżnia zbrodnię od za­

bójstwa. Zbrodnia, co za niewłaściwe w tym wy­
padku wrażenie. Zbrodnię popełnia się bez przygo­

towania, brutalnie i spontanicznie — zabójstwo 

wymaga opracowania i dlatego może stać się dzie­

łem sztuki.

— Co państwo mówią o morderstw ie? — wtrą­

ca się doktór, który przyszedł z pokoju zmarłej, 

gdzie pozostawił panią de Maur z różańcem. — To 

jest samobójstwo. Przepowiedziałem je, a można 

go było uniknąć, gdyby nieszczęśliwa przeszła we 

właściwej porze kurację u mnie, w klinice.

— Przepraszam, doktorze — odpowiada sir 

Brian — przedtem jednak zabiła panią Aisery.

— A pan jeszcze ciągle mówi o murder-party.

— Oczywiście. A o czem mamy mówić?

samobójstwo popełnione w’ jej pałacu.

Napróżno zawsze wymowny sir Brian Daffo­

dil. którego nie powstrzymuje nawet bliskość 

śmierci, zaczyna małą prelekcję o Tomaszu de 

Quincey i jego rozprawie „L‘Assassinat considćre 

comme un des Beaux-Arts“. Pozostał myślą przy 

murder-party i dramat fikcyjny zajmuje go jesz-

parku w Richmond i Kew w towarzystwie tego,'cze w ięcej od realnego, 

któremu ofiarowała swoje życie, nie mogąc ofia­

rować go w’ całości.

Róże różnych gatunków7, 1
różnych zapachów, w ysokie mieczyki w7 kształcie *cle Quincey. Zwłaszcza morderstwo polityczne. ’ skiej, jasne włosy, chód jednakowo sprężysty, har- 

trzcin, lub lanc fioletow e i różow e, żółte i czerwo- i Przed trzema wiekami była to istna epidem  ja. Mó j monizu  ją ze sobą, tworząc radosną przerwę w ża- 
ne, nasturcje, anemCny białe i fioletowo-różowe; śmiały współziomek mówi nam o siedmiu wspania- łobnych myślach, chociaż twarze obu panien okry- 
dziewczyny mogą obciążyć swe nagie ramiona’łych dziełach z tego zakresu. Są to: zabójstwo Wil-lwa melancholja.

Rozmowa znowu urywa się. Pan Hilden, poiry­

towany, proponuje brydża na uspokojenie nerwów.

— Czy śmierć panu nie wystarcza? — ucina 

krótko hrabia de Foix, który zachowuje dosyć re­

zerwy, ażeby napróżno nie rozprawiać i trzyma 

w karbach swych więźniów 7.

Młode dziewczyny wnoszą pewne ożywienie, 

• wracając z pełnemi naręczami ściętych kwiatów.

— Morderstwo — wykłada on pani Rowsel 1, ■ Przyniosły ze sobą zapach i świeżość óbrabow  ane- 

państwu Gregory i dwom Japończykom — może go ogrodu. Są jakby naznaczone pieszczotą księży- 

wszystkich odcieni, osiągnąć doskonałość sztuki. To jest teza Tomasza cowej nocy. Ich suknie biała i barwy wody mor- 
ł .r 1 .  I  z .  > .  . L i  z .  i  >  : z .  .  1 z , '»  z j  z .  t lz l  z t  r .z  1 1  ■■/ i  z  x  1  i  4  .z  z z -.  » .  z .  A r l T o r l  n I r

VVarz.no
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C z e rw o n y  K rz y ż ż r s y ^ iM  r ż ż jś c i b H ź rK c g o
K to  b y ł n a f ro n c ie , te n ro z u m ie c a ­

łą g ro z ę , z a w a r tą w  ję k u r a n n y c h w  ! 

m ę c e c ie rp ie ń i w  b e z s i le k a le c tw a i 

w ie , c z e m  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  je s t p o ­

m o c . M a ło je s t je d n a k lu d z i , k tó rz y  

w ie d z ą ja k ie n ii d ro g a m i ro z w o ju k ro ­

c z y ło  z o rg a n iz o w a n ie  te j p o m o c y  p rz e z  

je d n ę z n a js z c z y tn ie js z y c h in s iy tu c y j  

—  C z e rw o n y K rz y ż .

T w ó rc ą je g o je s t D u n a n t , S z w a jc a r ,  

k tó ry  b ę d ą c w  ro k u  1 8 5 9  ś w ia d k ie m  b i ­

tw y  p o d  S o lfe r in o  —  p o w z ią ł m y ś l n ie ­

s ie n ia p o m o c y r a n n y m . P o d s ta w ą o b e ­

c n e g o C z e rw o n e g o K rz y ż a b y ł D o ra ź ­

n y K o m ite t R a tu n k o w y , d z ie ło H e n ry ­

k a D u n a t z o k re s u  w s p o m n ia n e j w y ż e j  

w o jn y f r a n c u s k o -w lo sk o -a u s tr ja c k ie j .  

T w 'ó rc a C z e rw o n e g o  K rz y ż a  u s i ln ie  z a ­

b ie g a  o ro z sz e rz e n ie  n a c a ły  ś w ia t z ro ­

z u m ie n ia k o n ie c z n o śc i n ie s ie n ia  p o m o ­

c y  o f ia ro m  w o jn y  i z a b ie g i je g o  —  ja k  

w id a ć —  s k u te c z n e z n a jd u ją e c h o , je ­

ż e l i ju ż w  ro k u 1 8 6 4  p o d p is a n y  z o s ta je  

p rz e z 1 4 p a ń s tw  u k ła d , p o w o łu ją c y  d o  

ż y c ia M ię d z y n a ro d o w y C z e rw o n y  

K rz y ż .  i

D z is ia j k a ż d e d z ie c k o w ie o is tn ie - 1 

n iu te j in s ty tu c j i , k tó ra n a jw ię k s z y o - j 

ta p ro z w o ju o s ią g n ę ła d o p ie ro w  c z a -  

s ie o s ta tn ie j w o jn y ś w ia to w e j, a b y n a - i 

w e t w  c z a s ie  p o k o ju  n ie ść  p o m o c  w s z ę - : 

d z ie , s k ą d  z u s z u  lu d z k ic h  d o la tu je ję k • 

c ie rp ie n ia . B o i w  c z a s ie p o k o ju  C z e r - ; 

w o n y K rz y ż s p e łn ia w ie lk ie z a d a n ie • 

h u m a n ita rn e . D z is ia j n a le ż y d o n ie g o • 

5 9 p a ń s tw , c z ło n k ó w z a ś c z y n n y c h ■ 

C z e rw o n y  K rz y ż  l ic z y  p o n a d  2 0  0 0 0  0 0 0  

o s ó b

P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż p o w s ta ł w  

ro k u 1 9 1 9 , w  n a s tę p n y m  z a ś ro k u z o ­

s ta ł o f ic ja ln ie p rz y ję ty  d o ś w ia to w e j  

o rg a n iz a c j i M ię d z y n a ro d o w e g o C z e r ­

w o n e g o  k rz y ż a . P o w s ta ł p ra w ie  z n i ­

c z e g o . ja k z re sz tą w s z y s tk ie in s ty tu c je  

w  w o ln e j P o lsc e p o w s ta ły  w te d y z d o ­

b ra w o li i e n e rg ii o f ia rn y c h lu d z i .

J u ż w  1 9 1 9 r . d z ia ła ln o ś ć P . C . K .  

ro s z la w  k ilk u z a sa d n ic z y c h k ie ru n ­

k a c h i o b ję ła : p o m o c  s a n ita rn ą d la a r -  

m ; i . p o m o c d la  u c ie k in ie ró w  z te re n ó w , 

o b ję ty c h d z ia ła n ia m i w o je n n e m i, w a lk ę  

z e p id e m ia m i w ś ró d lu d n o ś c i c y w iln e j , 

o n ie k i n a d  je ń c a m i. W  c z a s ie  ty m  P . C .  

K . tw o rz y s z p ita le f ro n to w e i ty ło w e ,  

c z o łó w k i t r a n s p o r to w e , p a tro le c h iru r ­

g ic z n e , s a n a to r ia d la o z d ro w ie ń c ó w  i 

g ru ź lic z y c h , w  s z p ita la c h  i in n y c h  fo r ­

m a c ja c h  p ró c z  ż y w n o ś c i ro z d a je o d z ie ż  

i b ie liz n ę , k tó rą s z y je , z a m ie n ia i r e p e -  

ru je . R o z d a je in d y w id u a ln e o p a tru n k i  

ż o łn ie rz o m , a g o to w e a p te c z k i o d d z ia ­

ło m  w o js k o w y m . Z  c h w ilą , g d y e p id e ­

m ia w s z e lk ie g o ro d z a ju , a z w ła s z c z a  

ty fu s p la m is ty z a c z y n a ją s ię s z e rz y ć  

w ś ró d w o js k i lu d n o ś c i c y w iln e j n a  

f ro n c ie —  C z e rw o n y K rz y ż z a k ła d a  

s z p ita le e p id e m ic z n e i k ą p ie l is k a , tw o ­

r z y  k o lu m n y d e z y n fe k c y jn e , a ró w n o ­

c z e ś n ie u trz y m u je s ta le i c z a s o w e p u n ­

k ty ż y w n o ś c io w o -o p a tru n k o w e , k tó re  

d o c ie ra ją d o n a jb a rd z ie j w y s u n ię ty c h  

c z ę ś c i f ro n tu . W  ro k u 1 9 /0 , v o k re s ie  

n a jc ię ż sz y c h w a lk z b o ls z e w ik a m i —  

P o lsk a , ja k d łu g a i s z e ro k a , s ta je p o d  

z n a k ie m  C z e rw o n e g o K rz y ż a . P o w  s ta ­

ją d z ie s ią tk i k u rs ó w  s a n ita rn y c h  n a ty ­

ła c h a rm ji . p o  w s ia c h i m ia s te c z k a c h ,  

n a s ta c ja c h  k o le jo w y c h  tw o rz ą s ię h e r ­

b a c ia rn ie , ja d ło d a jn ie i d o m y n o c le g o ­

w e . P . C . K . l ic z y w  ty m  c z a s ie p rz e ­

s z ło m d jo n r z e c z y w is ty c h c z ło n k ó w .  

D z ię k i te m u  p o p a rc iu  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a P . C . K . m o ż e p o d o ła ć g ig a n ty c z ­

n e j p ra c y  i c h lu b n ie z d a je s w ó j e g z a ­

m in  w o b e c N a ro d u  i a rm ii. W  n ie m n ie j  

c ię ż k im  o k re s ie p o w s ta ń P . C . K . p ro ­

w a d z i c a łk o w itą o b s łu g ę s a n ita rn ą  

w ś ró d  p o w s ta ń c ó w  i w  b a rd z o  t ru d n y c h

„ N ic z e g o , m o s p a ii ie  g e n e ra le ,  

o d e m n ie  s ię  n ie  d o w ie s z 6 4
i.

W  1 3 0 - le c ie s p is k u  k s . C ie c ie r s k ie g o

N a 2 7 la t p rz e d  ro z w ią z a n ie m  F ila ­

r e tó w  p o z n a ło  W iln o  i L itw 'a w s z y s tk ie  

r a d o ś c i i p o d n ie ty  s p is k u o r i z w s z y s t ­

k ie  s m u tk i i u tra p ie n ia  ro s y js k ie j ,s p ra -  

w ic d ! iw ’o ś c i“ . —  B y ła to p ie rw sz a p o -  

ro z b io ro w a k o n s p ira c ja l i te w sk a , k tó ra  

z a c z ę ła s ię w  ro k u 1 7 9 6 . a s k o ń c z y ła  

n a s tę p n e g o ro k u w e w rz e ś n iu . —  N ie  

z a k re ś l i ła o n a s z e r s z y c h k rę g ó w 7 . J e s t  

n ie m n ie j f a k te m c h a ra k te ry s ty c z n y m  

ja k o r e a k c ja p rz e c iw k o b ie rn o ś c i s p o ­

łe c z e ń s tw a , n a s tro jo n e g o , ja k b y ś m y to  

p o w ie d z ie l i d z is ie js z y m  ję z y k ie m , d e fe ­

ty s ty c z n ie . S p ise k m ia ł n a c e lu n a w ią ­

z a n ie k o n ta k tu z L e g jo n a m i D ą b ro w s ­

k ie g o i p rz y g o to w a n ie g ru n tu p o d a k ­

c ję o s w o b o d z ic ic ls k ą . S p rz y s ię ż e n ie to  

o b ję ło z ie m ię l i te w s k ą i w o ły ń s k ą , a  

p rz y w ó d c ą o rg a n iz a c j i w ile ń s k ie j p rz e ­

o r ta m te js z y c h k s ię ż y D o m in ik a n ó w '  

F a u s ty n C ie c ie r s k i , k tó ry p o w y k ry c iu  

s p is k u z o s ta ł s k a z a n y n a w y g n a n ie  

w g lą b R o s ji r a z e m  z 2 4 in n y m i s p rz y -  

s ię ż o n y m i.

O  d z ie ła c h te g o s p isk u o p o w ia d a  

d r . A n to n i M ille r w  s w e m  s tu d ju m  p . i .  

. ,P ie rw s z a p o ro z b io ro w a k o n s p ira c ja  

l i te w s k a 1 1 (n a k ła d O O . D o m in ik a n ó w  

w  K ra k o w ie ) . Ó w  k s . C ie c ie r s k i, ś m ia ­

ło s ta w ia ją c e j s ię ro s y jsk ie j p rz e m o c y ,  

o d w a ż n ie n e g u ją c y  w  ś le d z tw ie w s p ó ł ­

u d z ia łu w  s p is k u , o d w a ż n y , ż e b y n ie  

w y d a ć n ik o g o z a re s z to w a n y c h , m ó g ł  

b y ć d o b rz e p ro to ty p e m  i k s . R o b a k a i 

k s . P io tra . D z ię k i w s ta w ie n iu ja k ie jś  

w p ły w o w e j o s o b y o s z c z ę d z o n o m u  

ró z g , in n y c h  z a ś w c a le  m o c n o  b ito N a ­

to m ia s t n ie o s z c z ę d z o n o m u c ie rp ie ń  

d u c h o w y c h .

W  s w o ic h p a m ię tn ik a c h ta k  o p is u je  

C ie c ie r s k i ś le d z tw o p rz e d s a m y m  R e p -  

n in e m :

„ P o w y w a rc iu n a js z k a ra d n ie jsz y c h  

w a ru n k a c h n ie s ie im  w s z e lk ie g o  ro d z a ­

ju p o m o c , w y s y ła ją c n p . n a te re n G ó r ­

n e g o Ś lą sk a o d m a ja d o h p c a 1 9 2 1 r .  

i 7 0 0 w a g o n ó w ż y w n o ś J , u ru c h o m ia ­

ją c p u n k tó w  s a n ita rn o -o d ż y w c z y c h i o -  

p a tru n k o w y c h . W  ty m  s a m y m  c z a s ie  

p o w ra c a ją d o P o lsk i w y g n a n i p rz e z  

w o jn ę r e p a tr ja n c i . je ń c y w o je n n i i p o ­

l i ty c z n i , z a k ła d n ic y i in te rn o w a n i. P .  

C . K . ro z d a je m iljo n y p o rc y j ż y w n o ś ­

c io w y c h , c a le p o c ią g i le k a r s tw ', o d z ie ż y  

i b ie l iz n y  —  w s z y s tk o , c o m o g ło d a ć  

d o c n a w y c z e rp a n e s p o łe c z e ń s tw o .

D z is ia j n a w 'c t d o lic z y ć s ię n ie m o ż ­

n a i n ie w ia d o m o , z a ja k ie fu n d u s z e z o ­

s ta ł d o k o n a n y  te n  o g ro m  p ra c y . M ło d e  

P a ń s tw o , o b a rc z o n e  ty s ią c e m  n a g lą c y c h  

w y ra z ó w , ś w is ta m i p o d n o s e m  t r z c i ­

n a 1 1 . I d o p ie ro  g d y  te n „ z g rz y b ia ły z ło  

c z y ń c a “ s p o s trz e g ł , ż e k s . C ie c ie r s k i  

s ię g n ą ł p o s c y z o ry k , o d e b ra ł m u g o .  

z ło ż y ł i p rz y k ry ł p a p ie ra m i. „ B rz ę k  

k a jd a n —  s tw ie rd z a C ie c ie r s k i —  ro z ­

le g a s ię w  k ru s z g a n k a c h o b s z e rn e g o  

k la s z to ru ... Ż e la z o  n a n o g i m i w ło ż o ­

n o .. . O b ra z iły  o n e m o ją m iło ś ć w ła sn ą ,  

ż e m  o d łe z w s trz y m a ć s ię n ie m ó g ł 1 1 .

W  te j k a ź n i w id z ia ł s p is k o w ie c k o ­

p y ró z g m io tła m i z ło ż o n e ... C h o d z iłe m  

n a p la c p e łe n m io te łe k i ła ń c u c h ó w ,  

s ły sz a łe m  b ę b n a s m u tn y  ło s k o t R z a d k o  

k to u s z e d ł r ę k i d o b y s z ó w , k tó ry c h to ­

w a rz y s z e b ili w b ę b e n d la u tłu m ie n ia  

i ś w is tu  ró z e g  i g ło s u c ie rp ią c e g o N a  

k o n ie c w ie le s ię . w y ja w iło  r z e c z y , to  

p rz e z  m ło d o ś ć n ie k tó ry c h , to  p rz e z b o -  

ja ź ń d a ls z y c h  m ą k , to p rz e z p o d e jś c ie  

i p o z o ry ła s k a w o ś c i 1 .

T a k ie g o p o d e jś c ia p ró b o w a n o i w o b e c  

k s . C ie c ie r sk ie g o , p o d s u w a ją c m u o b ­

c ią ż a ją c e z e z n a n ia je g o w s p ó ln ik a k s . 

D ą b ro w sk ie g o . P o d a r ł z o b u rz e n ie m  

te n  ja k o b y  p ro to k ó ł k s . C ie c ie r sk i , w o ­

ła ją c d o p ro w a d z ą c e g o ś le d z tw o g e n .  

F ry z e la : „ N ic z e g o , m o s p a n ie g e n e ra le ,  

o d e m n ie s ię n ie d o w ie s z . M n ie n a jw ię ­

k s z ą u c z y n is z ła sk ę , je ż e l i z a m ia s t ta k  

n ie z n o ś n e g o o b e jś c ia s ię , w y s trz a łe m  z  

p is to le tu m iz e rn e m o je z a k o ń c z y s z ż y ­

c ie . P a l —  ja c i w c z e śn ie d z ię k u ję ,  

d z ię k u ję  i p ro s z ę ..."

J a k  w id z im y , p ię k n a to  i g o d n a p o ­

s ta w a , g o d n a ty c h n ie p rz e l ic z o n y c h  

r z e s z  je g o  n a s tę p c ó w .

Z  z e s ła n ia  w ró c ił k s . C ie c ie r s k i w  r .  

1 8 0 2 , o b ją ł s p o w ro te m  s w e s ta n o w isk o  

w  z a k o n ie i z o s ta ł p ro n o m o w a n y n a  

w iz y ta to ra z a k o n n e g o . W s p o m n ie n ia z  

te j w iz y ta c ji z a c h o w a ły  s ię w  o s o b n y m  

je g o p a m ię tn ik u .

p o trz e b , w ie le d a ć n ie m o g ło , a je d n a k  

z n a la z ły s ię p ie n ią d z e . S p o ro  d o la ró w  

p rz y s ła li p a tr jo ty c z n i ro d a c y  z A m e ry ­

k i , R z ą d  o d d a ł o s ta tn ie g ro s z e , w y n is z ­

c z o n e o rg a n iz a c je i s p o łe c z e ń s tw o i 

m ia s ta d a w a ły  , c o  m o g ły , n a d e sz ła  ró ­

w n ie ż p o m o c z z a g ra n ic y . C z e rw o n e  

K rz y ż e b o w ie m  in n y c h k ra jó w  p o ś p ie ­

s z y ły z e w s p a rc ie m , z w ła s z c z a z a ś A -  

m e ry  k a ń s k i C z e rw o n y  K rz y ż w y s u n ą ł  

s ię n a c z o ło  w  te j a k c ji .

P o z w y c ię s k ie m  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  

—  k ie d y p rz e d  k ra je m  s ta n ę ły ty s ię c z ­

n e z a d a n ia d o  s p e łn ie n ia  —  P . C . K .  

g o r l iw ie s ta n ą ł d o p ra c y p o k o jo w e j.

W  1 9 2 8 r . n a m o c y  s p e c ja ln e g o  ro z ­

p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o ­

l i te j —  P . C . K . u z y s k a ł n o w y  s ta tu t i 

o d tą d  p ra c a je g o  id z ie w  t r z e c h  z a s a d ­

n ic z y c h k ie ru n k a c h : 1) przygotowania 

do wypełnienia zadań oczekujących tę 

Instytucję w czasie wojny, 2) niesienie 

wszelkiej pomocy ludności cywilnej w 

wypadkach klęsk żywiołowych i epi- 

dcmji oraz 3) współdziałania z władza­

mi rządowemi i samorządowemi nad 

podniesieniem zdrowotności wśród spo­

łe c z e ń s tw a . W  k o n s e k w e n c ji s p o łe c z n a  

a k c ja z d ro w o tn a , ro z w in ię ta p rz e z P . 

C . K . m a o g ro m n ie s z e ro k ą s k a lę i o -  

b e jm u je w s z y s tk ie o d c in k i h ig je n y p u ­

b lic z n e j i k u ltu ry s a n ita rn e j .

W  ro k u b ie ż ą c y m  m ija s ie d e m n a ś ­

c ie la t w y trw a łe j i o w o c n e j p ra c y  

P . C . K .

J a k s ię d z is ia j p rz e d s ta w ia b ila n s  

te j p ra c y ?

M a ją c n a w z g lę d z ie n a c z e ln e z a d a ­

n ie —  p rz y g o to w a n ia n a  w y p a d e k  w o j ­

n y l ic z n y c h k a d r d o b rz e  w y s z k o lo n e g o  

p e rso n e lu  r a to w n ic z e g o  —  P . C . K . w  

s w o ic h s z k o ła c h d la p ie lę g n ia re k z a ­

w o d o w y c h w W a rs z a w ie i P o z n a n iu  

p rz e s z k a la c o ro c z n ie s e tk i z a w o d o w y c h  

s ió s tr m iło s ie rd z ia , p ró c z te g o  n a  s p e c ­

ja ln y c h k u rsa c h , o rg a n iz o w a n y c h w  

c a ły m k ra ju , s z k o li ty s ią c e o c h o tn i­

c z y c h s ió s tr p o g o to w ia s a n ita rn e g o o -  

r a z d ru ż y n r a to w n ic z y c h , p rz y d z ie la ­

ją c im  s p rz ę t r a to w n ic z y , ja k : a p te c z ­

k i p o d rę c z n e , n o s z e , a p a ra ty t le n o w e , 

m a s k i g a z o w e i td . N a s tę p n ie P . C . K .  

p rz y g o to w u je  w ie lk ie i lo ś c i le k a r s tw , o -  

p a tru n k ó w , m a se k p rz e c iw g a z o w y c h ,  

b ie l iz n y , n o s z y . P o s ia d a o n c a łe z a s ta ­

w y s z p ita ln e , ś ro d k i t r a n s p o r to w e , s a ­

m o lo ty i s a m o c h o d y  s a n ita rn e , w o z y i 

d w u k o łó w k i, k o lu m n y d e z y n fe k c y jn e , 

k u c h n ie  i p ra ln ie p o ło w ę , p o c ią g i s a n i­

ta rn e , a n a w e t s z e re g  w ła sn y c h  s z p ita ­

l i , s a n a to r jó w  i k o lo n ij le c z n ic z y c h . O -  

g ó ln a i lo ś ć ty c h z a k ła d ó w  w y n o s i 2 3 2 ,  

w a r to ść z a ś s p rz ę tu —  6  0 0 0  0 0 0 z ło ­

ty c h . J e ś l i c h o d z i o  s ta łą  p ra c ę  s p o łe c z ­

n ą . to p ró c z p rz y sp o s o b ie n ia p e rs o n e  

lu r a to w n ic z e g o i p ie lę g n ia rs k ie g o —  

P . C. K . z w ra c a b a c z n ą  u w a g ę n a h ig ­

ie n ę w s i p rz e z u rz ą d z a n ie k o n k u rs ó w  

c z y s to śc i u la g o s p o d y ń  w ie js k ic h  i m lo -  

l d z ie ż y  s z k o ln e j , o g lę d z in y  d o m ó w  i d o -

A u nas w obozie, hej!...
H e j, ta m  p o d  la s e m , c o ś b ły s z c z y  z d a ła  . . .

N a p ra w d ę  p o d  la s e m , . r .? e w  lo s ie , n a d  b rz e  

g ie rn  D rw ę c y , n a te re n ie le ś n ic tw a  B o b ro w is k o ,  

ro z b il iś m y  n a s z e  n a m io ty , b y  s p ę d z ić  ta m  k ilk a ­

n a ś c ie  d n i o b o z o w e g o  ż y c ia .

N a  s k ra ju  la s u , k tó ry o d d a w r-a n ie w id z ia ł  

ty c h  lu d z i , .z a tę tn  ła  g o rą c z k o w a p ra c a  o  b y t . —  

N a jp ie rw  w y ro s ły  ja k  g rz y b y  p o  d e s z c z u , n a m io ­

ty , ró w n o c z e ś n ie  z a ś  je d e n  z a s tę p  b u d o w a ł k u c h ­

n ię  i p rz y g o to w y w a ł d la  s tru d z o n y c h  p ra c ą  d ru ­

h ó w  p o s i łe k . P o  p o s ta w ie r .ń .u  n a m  o tó w  z a b ra l iś ­

m y s ię d o b u d o w y p ry c z i o k o p y w a n ia , p ra c a  

g o rą c z k o w o  w y k o n y w a n a , c h o ć z z a p a łe m , p o ­

c z ę ła  s ię  p rz y k rz y ć ; z a c z ę l iś m y  o d c z u w a ć z m ę ­

c z e n ie .

N a re s z c ie n a d s z e d ł c z a s p o s i łk u . W s z y s c y  

z a p e ty te m  z a ja d a li c h le b  z m a s łe m  i w o js k o w ą  

k a w ę —  p ie rw s z y n a s z o b o z o w y  p o d w ie c z o re k . 

P o  p o d w ie c z o irk u  z a w rz a ła z r .ó w  p ra c a n a d  d o ­

k o ń c z e n ie m  o k o p y w a n ia n a m io tó w i b u d o w a  

p ry c z . W re s z c ie i to  z a k o ń c z o n o . N a ś w ie ż o  

z b u d o w a n e , p a c h n ą c e ż y w ic ą p ry c z e k ła d z ie  —  

, ,w ia ra " s ie n n ik i w y p c h a n e s ło m ą i ś c ie le p o s -

i ła n ia d o s p o c z y n k u . P o k o la c j i p ie rw s z y m  ro z -  

i k a z ie i m o d li tw ie  u d a je m y  s ię  n a s p o c z y n e k . —

W s z y s tk o z m ę c z o n e p ra c ą n  e z a d łu g o z a -  

s c ę lo . C ie m n o ś c i n o c y  o k o li ły o b ó z  i z a p a n o w a ­

ła  c is z a , p rz e ry w a n a  je d y n ie  g ło ś n ie js z e m  c h ra p - 

। ię c  e m  u c z e s tn ik ó w  o b o z u , g ło s a m i m ie s z k a ń c ó w

la s u  i c ic h y m  s z e le s te m  k ro k ó w  w a r to w n ik a —  

s tr z e g ą c e g o  ż y c ia t r z y d z ie s tu  lu d z i p o g rą ż o n y c h  

w ' g łę b o k  im  ś n ie .

T a k  m ija ły  d n ie  p o  d n ia c h  s p ę d z o n e  n a  p ra ­

c y n a d  d a ls z e m  u rz ą d z a n ie m  o b o z u , z b u d o w a liś ­

m y la try n ę , o g ro d z e n ie o b o z u , w y z n a c z y liś m y  

b o :s k o d o g  e r s p o r to w y c h , m a s z t , d a c h n a d  

k u c h n ią , p o s ta w il iś m y  n a m io ty  m a g a z y n o w e , w y ­

k o p a liś m y  n a d  D rw ę c ą  s tó ł z ie m n y , a w  k o ń c u  

p rz y s tą p ił  ś m y d o z d o b ie n ia te re n u  p rz e d n a ­

m io ta m i, ta k , ż e g d y R o d z  c e n a s o d w ie d z a li z  

p o d z iw e m  p a trz e l i n a p ra c ę , k tó rą  w y k o n a liś m v  

p rz e z  te  k lk a  d n i n a s z e g o  o b o z o w a n ia .

G ru b e c ie m n o ś c i o tu l i ły  ju ż o b ó z , w  g łę b i  

la s u  z a m ilk ło  ż y w o tę tn ią c e  d o n ie d a w n a ż y c ie ,  

id ą -

n a w 'e t p o d m u c h y  w ia tru  u c ic h ły , ja k b y  n a ja k iś  

ta je m n y  ro z k a z  z r s ta ły  p o w s trz y m a n e .

O tu lo n a k o c a m i d ru ż y n a w  te j d z iw n e j , ta ­

je m n ic z e j c is z y  s p ie s z y  d o  o g n is k a . S p o k ó j  

c y c h . z a m y ś le n ie , c z y te ż  m o ż e z m ę c z e n ie , je s z ­

c z e b a rd z ie j p o d k re ś la ją ta je m n ic z o ś ć i n a p e ł ­

n ia ją s e rc e d z iw n y m  lę k ie m , o b a w ą , d re s z c z y ­

k ie m  e m o c ji . . . .

P ie rw s z e p ło m ie n ie o g n is k a b u c h n ę ły w e ­

s o ło ,, d y m  s iw y m  s łu p e m  w y s trz e l i ł w  n ie b o  i o  

d z iw o , ta je m n ic z o ś ć o b a w a , lę k p ry s ły ja k  

b a lo n ik i m y d la n e z a p o d m u c h e m  w ia tru .

Z  p ie rw s z e  m i p ło m ie n ia m i i d y m e m  u d e rz y ła  

w  ś c ia n y la s u i w  n ie b o s ta ra , ja k  s a m o  h a r ­

c e r s tw o  p io s e n k a : , ,P ło n ie  o g n is k o  i s z u m ią  k n ie ­

je " .. . .

S m ę tn a m e lo d ja n a s tra ja d u s z e , ła g o d z iła  

p rz y k ro śc i d o z n a n e  w  d z ie ń ., w le w a ła  m o c d z i ­

w n ą , n ie o k re ś lo n ą . P o te m  p o p ły n ę ły  in n e p ie ś n i  

te ż p  ę k n e i te ż ła d n e , p o te m , ja k d łu g a n ić  

c z a ro w n a  i w ie lo b a rw n a  s n u ła  s ię  g a w ę d a  D ru h a  

K o m e n d a n ta  p o d h a rc m is trz ,a  L e o n a  C z y s z y ń s k ie -  

g o , p o te m  n a d s z e d ł c z a s  m o d li tw y , c is z a n o c n a ,  

je d n a k ż e d z iw n y u ro k p ie rw s z e j p ie ś n i c ią g le  

t rw a ł je s z c z e .. .

, ,O  R y c e rs tw ie z n a d  k re s o w y c h s tro n ic o  

o b ro ń c a c h n a s z y c h  p o ls k ic h g ra n ic " . ..

p e w

M y ś le l iś m y . Z w o ln a  s e n . s i ln y , z d ro w y c h w y -  

c  1 w  s w e  o b ję c ia  b ra ć  h a rc e r sk ą  i s p o k ó j z a p a ­

n o w a ł w  o b o z ie , p o z o rn y  ty lk o , b o  w s z y s c y  n a ­

n o w e ś n ie w id z ie li C h ro b re g o  —  ry c e rz y  

s k rz y d la ty c h  w  p a n c e rn y c h  z b ro ja c h  h e łm a c h  k o ­

w a n y c h  i m ie c z a m i w  d ło n ia c h  k rz e p k ic h , z w ą ­

s a le m ! tw a rz a m i —  ry c e rz y , k tó rz y  g ra n ic e P o l ­

s k i w ry rą b y w a li m ie c z e m . —  R y c e rz y o b ro ń c ó w  

p o ls k ic h  g ra n ic . A  m o ż e s z a ry c h ż o łn ie rz y  w i­

d z ie l i . ..

N a s tę p n e g o  d n ia  w s z y s c y  o c h o c z o  z a b ra l i s ię  

d o  p ra c y . W s z y s c y  p ra c o w a li , n ’e  p o trz e b a  b y ło  

u p o m ie ń , n a g a n  i k a r . T y lk o  d z iw n a c is z a p a n o ­

w a ła . N ie k tó rz y  o d  c z a s u  d o c z a s u  w s łu c h iw a li  

s ię  w  d a l , ja k b y  c h c  e l i s ta m tą d  u s ły s z e ć  c o ś , c o -  

b y  z a c ie k a w iło . In n i w  D rw ę c ę  p a trz y li ja k b y  o  

c z e k iw a li w y  ś c ia  c z y je g o ś . L e c z  p a n o w a ła  c is z a ,  

D rw ę c a to c z y ła c ią g łe  je d n a k o w o  s w e  w o d y  d o  

m o rz a . —  T y lk o s ło ń c e  p rz y g rz e w a ło m o c n o , a  

d z ia ła ł c z a r pieśni.

„Pstry Tygrys".

W  c z a s ie  

T Y G O D N IA  P . C . K . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

z łó ż  c h o ć b y  n a jd ro b n ie js z q  o f ia rę .
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s ię 2 0 s ie r- 
w io sce g ó r- 

szk o łę w

'zag ran icą . W y -  
p o u k o ń czen iu 

k ró tk i czas p ra- 
śm ia ły i czy n n y 
s ic w iad zo m k o-

P o tężn ym b o d źcem p o ety ck ie j tw ó r­
czo śc i Jak ó b a B arta , 
p seu d o n im em C iszyń sk i, 1 
u k o ch an ych a zag ro żo n y ch 
d em n aro d ow y m L u ży c .

Jak ó b C iszy ń sk i u ro d ził 
an ia 1 8 5 6 r . w K u k o w ie w  
n o lu ży ck ie j. U k o ń czy w szy 
w io sce ro d z in n ej, k sz ta łc ił s ię zrazu w  
B u d z iszy n ie , a p ó źn ie j 
św ięco n y n a k s ięd za 
j tu d jó w teo lo g iczn y ch , 
cu je w  Ł u życach . Jeg o 
p atr jo ty zm n ie p o d o b a ł 
ic ie ln y m , to też n ieb aw em w y słano g o 
w  czy sto n iem ieck ie o k o lice . T am p rzy­
sz ło m u sp ęd z ić n a jp ięk n ie jsze la ta ży­
c ia . D o k ra ju o jczy steg o w ró c ił n a sta­
łe d o p ie ro n a k ilk a la t p rzed śm ierc ią .

G ró b jeg o zn a jdu je s ię n a jed n ym z 
u ro czy ch i p e łn y ch zad u m y cm en tarzy 
łu ży ck ich w m ie jsco w ośc i W o tro w o - 
k o licach B u d z iszy n a ; jes t o n m ie jscem 
w y c ieczek i h o łd ó w , sk ład an y ch p rzez 
S erb o łu ży czan .

Jó zef P ata n a łam ach „R u ch u S ło­
w iań sk ieg o " , p isząc o w sp ó łczesn e j l i ­
te ra tu rze łu ży ck ie j, n astęp u jące sn u je 
re flek s je o C iszy ń sk im :

,,lm lep ie j czu ł n a jw ięk szy p o eta łu ­
ży ck i Jak ó b C iszy ń sk i p o w iew sk rzy­
d e ł an io ła śm ierc i, z te rn w ięk szą tro s­
k a . m y śla ł o lo s ie sw o jeg o n aro d u . W  
ro zstrzy ga jący ch ch w ilach p rzeży w a ł 
c ie rp ien ia sw eg o lu d u ..., jeszcze raz 
p rzeb ieg a ł m ęk ę Ł u ży czan in a..., zn o w u 
w alczy ł w raz z n im o k ażd ą p ięd ź o j­
czy ste j z iem i, o k ażd e łu życk ie s ło w o , 
o k ażd ą łu ży ck ą d u szę . N iegd y ś w  cza­
sach p e łn e j s iły i zd row eg o ro zm ach u 
ży c io w eg o m ło do śc i o b ra ł so b ie za n a j­
w ięk szy ce l w alk ę o z iem ię o jczy stą n a 
k ażd em p o lu , w alk ę , k tó rą p ro w ad z ił 
z p e łn em p o św ięcen iem , sam o zap ar­
c iem i p o m in ięc iem w szystk ich o so b i­
sty ch sp raw i p lan ó w . — C iężk i b ó j 
p rzed w cześn ie w y czerp ał s iły p o ety ,

p isząceg o p o d 
b y ła o b ro n a 

i p o d w zg lę -

u czan ia , zw iązan e z zag ad n ien iam i ży­
c ia co d z ien n eg o , a w ięc n p . p ie lęg n ac ji 
ch o ry ch , w y ch o w an ie s łab y ch n iem o­
w lą t i tp . N astępn ie P . C . K . zo rg an izo­
w ał 7 5 6 p o ste ru n k ó w d ro g ow y ch , p rze­
w ażn ie w d o m ach d ró żn ik ó w , d a jąc 
im d o d y sp o zy c ji o d p o w ied n ie ap tecz 
k i. P o g o to w ie d ro g o v /e u d z ie la b ez in­
te reso w n e j p o m o cy p rzec ię tn ie w 5 0 0 
w y p ad k ach ro czn ie . W  k ażd y m p raw ie 
o d d z ia le P . C . K . p ro w ad z i, ro zs ian e 
p o ca ły m k ra ju g ab in ety n aśw ie tlań , sa­
n ato ria , szp ita le , k o lo n ie le tn ie i 
n icze. w y d a je n a p racę sp o łeczn ą 
ło m iljo n a z ło ty ch ro czn ie.

W  im ię m iło śc i b liźn ieg o k o ło

lecz- 
o k o -

m ło 
d z ieży P . C . K . w zię ło n a s ieb ie m isję 
'"za jem n eg o p o zn an ia , p o io zu m ien ia i 
zo ratan ia s ię w szy stk ich n aro d ó w . K o ła ! 
te . l iczące w P o lsce p rzesz ło 2 2 0 0 0 0 
cz ło n kó w m aja za zad an ie : a) k rzew ie­
n ie zasad h ig ien y w ży c iu co d z ien n ern , 
b ) p racę h u m an itarn ą i d o b ro czy n n ą , 
c) zb liżen ie m ięd zy n aro d o w e p rzez w y ­
m ian ę l istó w i d aró w , w y c ieczk i i m ię- 
f zy n aro d o w e o b o zy . D zia ła ln o ść P . Ć . 
K . s ięg a ju ż d z is ia j n aw et p o za g ran ice 
K ra ju . W  R o sji i B elg ji P . C . K . D o sia­
d a sw o je o d d z ia ły , p io w ad zące h u m a- j 
m tarn ą p racę w śró d tam te jsze j P o lo n ii i 
za p o śred n ic tw em sp ec ja ln y ch d e leg a- ■ 
tó w . W  B elg ji P . C . K . l iczy o b ecn ie i 

• an ad 1 0 0 0 cz ło n kó w i tw o rzy ca l- I 
cm sam o d zie ln ą o rg an izac ję . P o zatem 

p o i irzy m u ie o ży w ion e sto su n k i ze 
w szystk iern i n iem al p ań stw am i, p o sia­
d a jącem i l iczn ie jsze o śro d k i em ig racy j­
n e, p rzep ro w ad za w y w iad y w  sp raw ach 
P o lak ó w , b y ły ch w o jsk o w y ch arm ij za­
b o rczy ch . em ig ran tó w , p o szu k u je n a 
p ro śb ę ro d z in zag in io n ych i td .

T ak i jes t rezu lta t s ied em n asto le tn ie j 

o fia rn e j p racy d la O jczy zn y P . C . K  . 

k tó ry p o siad a n ad an y p rzez P an a P re­

zy d en ta ty tu ł: „ In sty tu c ji W y ższe j U -  

ży teczn o śc i" —  i d z isia j P . C . K sto i 

ju ż n a tak w y so k im p o z iom ie d o sk o n a­

ło śc i o rg an izacy jn e j i sp raw n o śc i d z i i-  
łan ia , że n ie w zo ru je s ię i u czy u o b­
cy ch . lecz o b cy z zag ran icy p rzy jeżd ża­
ją , ab y u czy ć s ię w N ie j, p o d z iw ia ją 
w ie lk ie d z ie ło , d o k o n an e d la d o b ra p o - 
w sz. teg o i w  im ię m iło śc i b liźn iego .

A . O .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty

szerzo n a w  łu ży ck im d u ch u i w  

z łu ży ck iem i zw y cza jam i za- 

n aszą z iem ię ro d z in n ą i d ro g ą 

m o w ę“ , że g łó w n y m o b o w iąz - 

n aw o-

1 9 0 8 ro k u , a

m y śląceg o ty lk o i w y łączn ic o p rzy­

sz ło śc i n aro d u łu ży ck ieg o . O stateczn ie 

m u sia ł o n d o jść d o w n io sk u , że „ ty lk o  

k u ltu ra 

zg o d zie 

ch o w a 

łu ży ck ą

k iem p rzy w ó d có w n aro d u jes t 

ły w ać lu d d o w iern o śc i o jczy ste j k u ltu­

rze , k ie ro w ać g o k u św iatłu i w o ln o ś­

c i" .

S ło w a te n ap isa ł C iszy ń sk i w sw em 

„P o słan iu d o Ł u ży czan " , d ru k o w an em 

w „Ł u ż icy "  p rzy k o ń cu 

p o w tó rzy ł je zn o w u w p ie rw szy m ze­

szy c ie 1 9 0 9 ro k u , jak o w ażn e n ap o m­

n ien ie , jak o p ro ro czy n ak az. C iszy ń sk i 

zro zu m ia ł d o b rze , że m ałą s ło w iań sk ą 

w y sp ę m o że u ra to w ać ty lk o g o rący p a- 

tr jo ty zm , k tó ry sp o w o d ow a ł o d ro d ze­

n ie n aro dó w s ło w iań sk ich n a p ro g u 

X IX  stu lec ia . C ała p rze to l i te ratu ra 

łu ży ck a w iek u X IX  sta ła p o d zn ak iem 

b u d zen ia s ię n aro d o w eg o . I rzeczy w iś­

c ie ty lk o g o rące u czu c ie n aro d o w e 

ch ro n iło Ł u ży ce p rzed zu p e łn em w y n a­

ro d o w ien iem , d o p o m o g ły d o stw o rze­

n ia sk ro m n e j w p raw d z ie , lecz w łasn e j 

l i te ratu ry , n au k i i p o czą tk ó w sz tuk i, d o 

w y staw ien ia w k o ń cu w id o m eg o śro d o­

w isk a k u ltu ra ln eg o w p o staci d o m u 

„M ac ie rzy " łu ży ck ie j w B u d z iszy n ie . 

S iln y to n iew ątp liw ie o b jaw ch ęc i i w o­

l i d o d a lszeg o ży c ia n aro do w eg o .

J. C.

„Czarny Legjon44 miał wykonać 

wyrok na 75-ciu osobach
Jak d o n o szą z D E T R O IT , ta jem n i­

ca , k tó ra o tacza ła d o tąd w sze lk ie p o­
czy n an ia o sław io n eg o „C zarneg o L eg - 
jo n u“ , zaczy n a s ię n ieco w y jaśn iać . C o­
raz w ięce j o só b p o w o li p o d a je in fo r ­
m acje o w y czy n ach o w e j b an d y . P o lic - 

| ja w  D etro it jes t ju ż w  ch w ili w  p o sia - 
i d an iu l is ty z n azw isk am i 7 5 -c iu ży d ó w , 

k a to lik ó w , k o m u n is tó w i m u rzy n ó w , 
k tó rzy m ie li b y ć w n a jb liższe j p rzy­
sz ło śc i stracen i p rzez „C zarn y L eg jo n“ . 
N a l iśc ie te j w id n ie ją n aw et n azw isk a 
w ie lu o so b isto śc i zag ran iczn y ch , k tó­
ry ch ak c ja , u w ażan a za an ty am ery k ań - 
sk ą , m ia ła u sp raw ied liw iać zem stę 
,,L eg jo n u“ .

P o lic ja jes t tem b ard z ie j zd ecy d o w a­
n a n a w y jaśn ien ie ca łe j te j afe ry , że i  
o n a sam a te raz jes t p rzed m io tem m n ie j 
lu b jaw n y ch p o g różek . I tak d etek ty w i 
z D etro it o trzym a li l is t, p isan y k rw ią 
lu d zk ą , z zaw iad o m ien iem , że o i le n ie 
p o zo staw ią w  sp o ko ju cz ło n k ó w „C zar­
n eg o L eg jo n u“ , to m o że s ię to n a n ich 
sro d ze zem śc ić ...

P o w o li, sto p n io w o ro zw iązu ją s ię ję­
zy k i. I tak n p . n ie jak i A rtu r L u p p , c tó -

W d o w y h arem o w e  ̂n ie m ają p raw a d o sp ad k u p o m ężu
O lb rzy m ią sen sac ję w y w o ła ł w  

S T A M B U L E p ro ces, k tó reg o p rzed­
m io tem b y ł sp ad ek p o b . su łtan ie A b ­
d u l H am id z ie . P ro ces zo sta ł p o d ję ty 
p rzez zw iązek w y d z ied z iczo n y ch p rzez 
rząd sp ad k o b ie rcó w b . su łtan a , a w ięc 
w szy stk ich jeg o b liższych i d a lszy ch 
k rew n y ch , o raz p rzez b y łe d am y h are­
m o w e, k tó re w y ch o d zą z za ło żen ia , że 
n a leży im s ię zao p atrzen ie , ch o ćb y n a 
p o d h aw ie p rzep isó w o a lim en tac ji.

S ąd tu reck i stan ą ł za tem p rzed tru ­
d n y m d y lem atem : czy żo n ę h arem o w i 
n a leży trak to w ać n a ró w n i z żo n am i 
p o ślu b io n em i w ed łu g n o w e j u staw y , 
czy też n ie? Jak w iad o m o , o b ecn ie 

zn ies ion e jes t w ic !o żcń stv /o , 
A d w o k ac i, k tó -

w
T u rc ji 
tem sam em i h arem y , 
rzy p o d ję li s ię sp raw y b . żo n su łtan a , 
stan ę li n a stano w isk u , że b . d am y h a­
rem o w e su łtan a w m y śl d aw n ie j o b o­
w iązu jący ch u staw b y ły jeg o leg a ln e- 
m i żo n am i.

Ś m ia ła w alk a z ży w io łem 
n a w y so k o śc i 3 5 0 0 m etró w —  K o n ty n en ta ln y rek o rd w y so k o śc i 

n a p o lsk im szy b o w cu

G D Y N IA ,

b r. o p o d a l lo tn isk a 

n ad w y b rzeżem p o ls- 

k o tło w isk o ch m u r k łę -
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R u m ji zaw isło 

k iem o lb rzy m ie 

b iasto -d eszczo w y ch . B y ła to b u rza te r­

m iczn a , k ry jąca w  so b ie ta jem n ice g ro­

m ó w i b ły sk aw ic , d eszczu i g rad u , o raz 

n iesk o o rd y n o w an y ch p rąd ó w p o w ietrza.

T o też p ilo t k o m u n ik acy jn y , z ty ­
s iącam i k o n i m echan iczn y ch , n a p o d­
staw ie m eld u n k ó w m eteo ro log iczn y ch , 
o m ija tak ą b u rzę, b y n ie n araz ić sw y ch 
p asażeró w n a g ru n to w n e w y trzęs iem e. 
N ic d z iw n eg o —  s iln e p rąd y p io n o w e 
p o d rzu ca ją sta tk iem p o w ie trzn y m , jak  
p iłk ą.

F an tasty czn e j w alk i z o w y m ży w io­
łem p o d ją ł s ię p ilo t szyb o w co w y p . R y­
szard D y rg ałła z A ero k lu b u G d ań sk ie­
g o . W  ty m ce lu p . D y rg a łła n a szy b o w­
cu w y czy n o w y m , p o lsk ie j k o n stru k c ji. 
C W -5 -b is, h o lo w an y m p rzez R W D 8 , 
d o ta rł d o p o d staw 'y b u rzy n a w y so k o ść 
o k o ło 1 1 0 0 m etró w , g d z ie p o o d cze­
p ien iu s ię . lo tem żag lo w y m zan u rzy ł 
s ię w  sam śro dek b u rzy .

R o zp o czą ł s ię lo t b ez w id o czn o śc i 
zew n ętrzn e j —  ś lep y p ilo taż, p o leg a ją­
cy n a k o n tro lo w an iu p rzy rząd ó w n aw i­
g acy jn y ch . S zy b o w iec k rążąc , n an o tk a ł 
s iln e , g w a łto w n e i p o ry w is te p rąd y p io­
n o w e. W zn o szen ie zaczę ło w zrastać : 
3— 4 a n aw et 5 m etró w n a sek u n d ę. W  
m iarę w y so k o śc i szy b k o ść w zn o szen ia 
d o ch o d z iła d o 1 5 m etró w n a sek u nd ę. 
W sk azó w ce w arjo m etru (p rzy rząd 
w sk azu jący szy bk o ść w zn o szen ia i o p a-

I
ry p o siad a sto p ień „g en era ln eg o b ry - 
g ad jera" w „C zarn y m L eg jo n ie ", zo­
sta ł zd rad zo n y p rzez aresz to w an eg o w  
o sta tn ich d n iach D ay to n a D ean a; ten 
w y jaw ił, że L u p p d o sta rczy ł rew o lw e­
ru , k tó ry m zastrze lon o K aro la P o o le , 
sk azan eg o n a śm ierć p rzez o rg an izac ję 
„C zarn y L eg jo n " .

U sta lo n o , że p o za d o k o n y w an iem 
ly n ch u n a w ie lu m u rzy n ach , „C zarn y 
L eg jo n " d o p u śc ił s ię co n a jm n ie j 4 0 p o­
w ażn y ch zb ro d n i, m . in . b y ł sp raw cą 
p o żaró w ', p o w sta ły ch p rzez p o d p a len ie 
ró żn y ch d o m ó w h an d lo w y ch i fab ry k , 
tu d z ież o łta rza w  jed n y m z k o śc io łó w .

W  k ażd y m raz ie o d tąd p o lic ja p o­
stan o w iła za jąć s ię ca łą tą afe rą , cz łon­
k o w ie „C zarn eg o L cg jo n u " —  p rzyn a j­
m n ie j n iek tó rzy z n ich —  zd ecy d o w a­
n i są n ic l iczy ć s ię ju ż ze sw ą p rzy s ię­
g ą k rw i i n ic u w ażać za zap o w ied zian ą 
im  n iechy b n ą śm ierć n a w y p ad ek , g d y­
b y w y jaw ili ta jem n icę o rg an izac ji. K aż­
d eg o d n ia n iem al p o lic ja w D etro it o - 
trzy m u je ró żn e w ażn e in fo rm ac je o d 
zg łasza jący ch s ię d o b ro w o ln ie o ch o tn i­
k ó w .

izn a ł 
_ : ro - 

p o w y ższe za n ieu zasad n io n e .

p e­
n ie

Z w ie lk iem n ap ięc iem ca la T u rc ja 
o czek iw a ł w y ro k u w ty m sen sacy jn y m 
p ro cesie . S ąd jed n ak o d d a lił sk arg ę b . 
d am h arem o w y ch su łtan a i n ie 
ich p re ten sji d o sp ad k u , u w ażaj 
szczen ię

W y ro k sąd u jes t o sta teczn y , ; 
k rzy w d zo n y m d am o m h arem o w y r 
p rzy s łu g u je ju ż p raw o ap e lac ji.

D ziś o w e s ły n n e sw eg o czasu z u - 
ro d y żo n y b . su łtan a są p rzew ażn ie ... 
m o cn o p rzy w ięd łem i d am am i w ..p ew­
n y m " w iek u . W ięk szo ść z n ich p o siad a 
d o ro słe có rk i, k tó re p racu ją jak o tan­
cerk i w b arach , d an c in g ach , k ab are­
tach i tp . w S tam b u le , B ejru c ie , a n a­
w et n ie b rak ich w  rew jo w ych tea trzy­
k ach n a B ro d w ay u w  N . Jo rk u .

O statn i su łtan p o zo staw ił o lb rzy m i 
p ry w m tn y m ają tek , szaco w an y n a k il ­
k ad z iesią t m il  jo n ó w ' d o la ró w . P o jeg o 
śm ierc i zaw iąza ł s ię sp ecja ln y tru st 
w szy stk ich p re ten d en tó w d o ty ch su m 

d an ia w  m . n a sek .) zab rak ło sk a li. P i­
lo t z w ie lk im tru d em u trzy m y w a ł szy­
b o w iec w  o b ran em p o ło żen iu za p o m o­
cą k rę tom ie rza . W y so k o ść w zrasta ła —  
w sk azó w ka w y so k o śc io m ie rza p o szcze­
b lach sk a li w sp in a ła s ię se tk am i m e­
tró w w g ó rę ; p rzesz ła ca łą sk a lę 3 O O f 
m etró w i zaczę ła n a n o w o o d zera : 1 0 0 
2 0 0 , 5 0 0 a w ięc 3 ,5 0 0 m etró w !!! !

G rad b ęb n ił p o sk rzy d łach ; w o p a­
rach ch m u r szy b o w iec o c iek a ł w o d ą —  
g ro z iło m u o b lo d zen ie . C o raz w y że j 
rzu can ie b y ło g w a łto w n ie jsze , a lo t sta­
w ał s ię co raz b ard z ie j n ieu sta lo n y . 
P rzy rząd y p o k ład o w e w skazy w a ły 
w sze lk ie m o ż liw e i n iem oż liw e w artoś­
c i.

n ie m ając g w aran cji p o tw ie r- 
w y so k o śc i n a b aro g ram ce

P ilo t p o czął trac ić o rjen tac ję w p o­
ło żen iu S zy b o w ca, k tó ry ro zp ęd za ł s ię 
d o g ran ic szy b k o śc i k ry ty czn e j. Jed y n e 
w y jśc ie z tak ie j sy tu acji, to k o rk o c iąg : 
p . D y rg a łła, zn a jący d o sk o n a le ak ro­
b ac ję szyb o w cow ą, ab y zm n ie jszyć 
szy b k o ść, w ciąg n ą ł k n y b el —  p rzesze 1 1 
m im o w o li n a p lecy , a n astęp n ie ce lo w o 
w k o rk o c iąg , o cala jąc szy b o w iec o d 
ro zb ic ia w  p o w ietrzu . W y trąc iw szy w y ­
so k o ść w y p ad ł z ch m u ry i w sp o k o j- 
n ie jszem p o w ie trzu w y p ro w ad ził szy­
b o w iec z k o rk o c iąg u . Z d ecy d o w an y n a 
d a lszą w alk ę, u p rzy to m n ił so b ie , że za­
k res b arog ra fu (p rzy rząd n o tu jący p rze­
b ieg i w y so k o ść lo tu ) w y n o si ty lk o 3 
ty ś . p ięćset m etró w . P o m y śla ł so b ie —  
„ ...B y ło b y za tem n ie ro z tro p n ie i b ezce­
lo w o w tak ich w aru n k ach n arażać czy - 
b o w iec, 
d zen ia _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W o b ec teg o m in ę ła o k az ja w y d arc ia 
św ia to w eg o rek o rd u w y so k o śc i, u sta lo­
n eg o p rzez N iem có w w B razy lj i.

P o czem p . D y rg a łła sk ie ro w a ł s ię w  
stro n ę m n ie jszy ch ch m u r, ab y w y jść 
n azew n ątrz b u rzy i w y ląd o w ać p o d 
S łu p sk iem w N iem czech , p rzeb y w a jąc 
jed n ocześn ie o d leg ło ść 9 0 k m w l in ji  
p ro ste j. T rzy g o d z in y lo tu b ez w id o cz­
n o ści zew n ętrzn e j, w tru d n y ch w aru n­
k ach atm o sfe ry czn ych , w y czerp a ły p . 
D y rg ałłę d o teg o sto pn ia , że za led w ie 
zd o ła ł w y siąść z szy b o w ca p o w y ląd o­
w an iu . i

K o n stru k c ja p o lsk ieg o szy b o w ca 
C W 5 -b is stan ę ła n a w y so k o śc i zad an ia . 
L o t, w  tak n iezm iern ie c iężk ich w arun­
k ach atm o sfe ry czn y ch , w y k azał d o sk o­
n a łe w łasn o śc i aero d y n am iczn e teg o ra­
so w eg o szyb o w ca.

T rzeb a stw ie rd z ić , że jes t to p ie rw­
szy , p lan o w o p o w z ię ty , lo t w b u rzy 
te rm iczn e j. T eg o ro d za ju lo ty w o k o­
l iczn o ściach p rzy p ad k o w y ch w y k o n a ło 
zaled w ie p aru n a jlep szy ch p ilo tó w szy­
b o w co w y ch św iata .

N iem n ie j d o św iad czen ia , zeb ran e w  

ty m  lo c ie , są cen n y m m aterja łem n au­

k o w y m d la stu d ió w m eteo ro lo g iczn y ch . 

W  ten sp o só b szy bo w n ic tw o , n a jm ło d­

szy a zarazem n a jp ięk n ie jszy sp o rt, sto­

p n io w o ro zw iązu je zag ad k i i ta jem n ice 

n ieo k ie łzan y ch s ił n atu ry .

su łtań sk ich . T ru st ten o b e jm o w a ł 1 5 0 0 
o só b , w czem o k o ło 3 0 0 k s iążą t sp o­
k rew n io n y ch z d o m em su łtań sk im .

Z rzeszen i p re ten d en c i d y spo n o w ali 
zn aczn em i su m am i —  zaan g ażo w a li d la 
sw e j sp raw y n a jlep szy ch ad w o k atów 
p ary sk ich , lo n d y ń sk ich i n o w o jo rsk ich 
—  p o sta ra li s ię o n ad an ie ca łe j sp ra­
w ie ro zg ło su w p rasie , a n aw et sta ra li 
s ię za in te reso w ać p ro cesem p ań stw a 
o b ce , ce lem u zy sk an ia p o p arc ia d y p lo­
m aty czn eg o .

M im o ty ch w szy stk ich sta rań , n a j­
w y ższy sąd tu reck i za ją ł n ieu b łag ane 
stano w isk o i o d d a lił p re tens je w szy st­
k ich p re ten d en tó w jak o —  jeg o zd a­
n iem —  zu p e łn ie n ieu zasad n io n e . W ło ­
żo n e w  ten p ro ces p ien iąd ze są czy stą 
stratą . W szy stk ie in n e sta ran ia , ro b io n e 
u rząd u tu reck ieg o , n ie p rzy n io s ły ró­
w n ież żad n y ch p o zy ty w n y ch w y n ik ó w . 
D am y h arem o w e b . su łtan a zo sta ły w  
ten sp o só b zu p e łn ie w y d z ied z iczo n e .
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Idzie przez wieś
nowa falanga agitatorów, którzy rzucają 

hasła i piśmidia obce ludowi polskiemu. Co je­

den, to lepiej mówi i pięknie, zachwala swoje 

piśmidia, siejące niezgodę i rozdźwięk na wsi 

polskiej.

Czytelnicy! Nie dawajcie tym ludziom wia­

ry, bo to „wilki w owczej skórze**, którzy prag­

ną żerować na W aszej biedzie i nędzy i kosztem  

W aszego sumienia dorwać się do władzy.

Przepędźcie ich, a popierajcie tylko prasę 

ludową i katolicką wypróbowaną w walce o 

dobro polskiej wsi. Dziś więc zapiszcie „GŁOS 

W ĄBRZESKI** przynoszący naswieższe i naj­

ciekawsze wiadomości z powiatu i całego świata.

Z DNIA
r ó ż n ic a

Znajomy dygnitarza zapytał w razurze, 
Kiedy się jego praca rozpoczyna w biurze. 
O dziewiątej! — dygnitarz znajomemu na to 
Pora jest jednakowa, czy zima, czy lato.

— Jakto? — mówi znajomy. — To rzecz nie 
do wiary. 

Wszak chyba za spóźnienia należą się kary 
A wiadomo, że wszystkim nakazano wszędzie 
By najpóźniej o ósmej byli już w urzędzie.

— To prawda! — niezrażony urzędnik 
odpowie, 

Lecz niechże się odeinnie kochany pan dowie. 
Że o ósmej zaczyna się urzędowanie, 
A praca może później się zacząć, mój panie... 

NEMO.

k  /i
II*

O

*S 
0) Św. Katolic. Stonce

Q s Q wschód zachód

31 Lipiec P. Ignacego 3,57 19,29

1 Sierpień s. Piotra 3,58 19,26

2 N. M . B. Aniel. 4,00 19,25

MIEJSCOWE.

W IADOM OŚCI k o ś c ie l n e.

W niedzielę, dnia 2. sierpnia br. o godz. 1,30 

plenarne zebranie K. S. M. męskiej w wikar- 

jówce. Suma i nieszpory z Wy-stawieniem Najśw. 

Sakramentem.

Kolekta nadzwyczajna na cele parafjalne. —  

W czwartek słućhać będą księża spowiedzi św.

od godz. 4 — 5-tej dziec , od godz. 5-tej doros­

łych. O godz. 7-mej godzina święta.

W piątek Msza św. z Wystawieniem Najśw. 

Sakramentu o godz. 6-tej, nieszpory o godz. pół 

do 7-mej.

Ochronka w szkole wydziałowej jest czynna 

od iponiedz'alku 3. 8. 1936 roku. Również podaje 

się do wiadomości, że ochronka znajdująca się 

dotychczas w domu p. Chwiałkowskiego prze­

niesiona została również do szkoły wydziałowej

W DNIU ŚWIĘTA N. P. MARJI 
ANIELSKIEJ.

Uroczystość N. Marji Panny Anielskiej dnia 

2-go sierpnia, aczkolwiek oficjalnie przez Koś­

ciół nie obchodzona, jest nadzwyczaj ważnem 

świętem dla katolików. W tym dniu bowiem 

wierni dostępują największego odpustu grzechów 

jaki wogóle w Kościele katolickim istnieje. 

Oto historja tej nadzwyczajnej łaski Chrystusa, 

którą wierni zawdzięczają św. Franciszkowi z 

Assyżu.

Według kronik kościelnych, był pod Assy- 

żem mały kościółek Matki Boskiej, zwany ,,Por 

cium kulą* ’ , który Benedyktyni oddali na włas­

ność św. Franciszkowi. Kościółek był opuszczo­

ny, dzięki usilnym staraniom św. Franciszka zo­

stał jednak pięknie odnowiony stał się dla 

Świętego specjalnym przybytkiem czci N. P. 

Marji Anielskiej, oraz kolebką jego zakonu.

W tej to świątyni objawił się św. Francisz­

kowi z początkiem października 1221 roku Chry­

stus Pan i N. P Marja otoczeni licznym orsza­

kiem aniołów. Św. Franciszek prosił Zbawicie­

la za pośrednictwem Jego Matki, aby udzielił 

całkowitego odipustu wszystkim tym, którzy po 

szczerej spowiedzi i komunji św. zwiedzą Koś­

ciół Najświętszej Marji Panny Anielskiej.

Na stolicy Apostolskiej zas adał wówczas 

papież Honoirjusiz III,  który jeszcze w tym samym 

roku zatwierdził ten odpust, ale dopiero w roku 

1223 rozszerzył go na wszystkie czasy i wyz­

naczył mu datę 2 sierpnia, gdyż taka była wola 

Zbawiciela w drugiem objawieniu się św. Fran­
ciszkowi.

Ogłoszen e tego odpustu nastąpiło w sposób

niezwykle uroczysty w tym właśnie małym koś-'List

Jak przedstawia sie program tygodnia PCK.
W SZYSCY GREMJALN1E POPIERAM Y IM PREZY URZĄDZONE PRZEZ P. C. K.

Gustlik pisze...
Cześć koleksoni!

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża w po­

wicie wąbrzeskim odbędzie się jak wiadomo w  

dniach od 2 — 9 sierpnia.

Program niedzielny obejmuje:

Godz. 9,30 msza św. na intencję PCK. w  

miejscowym kościele parafjalnym,

Zbiórka uliczna,

W powielili wplineiliiip Irplia powieirm
NAROBIŁA RÓWNIEŻ WIELE SZKÓD.

Szalejąca w ub. wtorek wielka burza 
wyrządziła w powiecie wąbrzeskim 
WIELE SZKÓD.

W  ielki wicher porozrzucał stojące w  
mendlach zboże

NA POLA INNYCH SĄSIADÓW.

POPRZEWRACAŁ STOGI

przerzucając je o kilkanaście metrów, 
powyrywał drzewa z korzeniami, rzucając 
na drogę.

W WĄBRZEŹNIE

wiele szkód wyrządził wicher na cmenta­
rzu — przewracając nagrobki, powybija, 
szyby w wielu domach, pozrywa! tynki z 
dachów.

Widmo strasznej śmierci
CZTERY RODZINY ZATRUTE GRZYBAMI. — JEDNO DZIECKO ZMARŁO

W SZPITALU.

W ubiegły poniedziałek, 33-lehii robot­
nik Bernard Gasz z Wąbrzeźna (ul. No­
wa nr. 7), jadać wieczorem do domu po 
pracy nazbierał w lesie Dębowałąka 
GRZYBÓW.

Na drugi dzień rano żona Gasza 
32-letnia Władysława ugotowała te grzy­
by i poczęstowała niemi swoją siostrę 
Troszczyńską i sąsiadki: Gertrudę Brodziń­
ską i Juljannę Sumówską.

Po spożyciu grzybów, pod wieczór —  
wszyscy zachorowali z objawami zatrucia.

Zawezwani lekarze po udzieleniu pier-
wszej pomocy zarządzili odstawienie do

ciółku N. P. Marji Anielskiej poprzedzone źar-

liwem i wymownem kazaniem św. Biedaczyny z 

Assyżu . Słynny ten odpust Porciunkuli, tak naz­

wany od miejsca jego ogłoszenia — rozciągnęli 

późniejsi papieże na wszystkie kościoły Czech, 

przez św Franciszka założonych zakonników, jaki 

i na wiele innych kościołów i kaplic w świccie. !

Odpust w dniu Matki Boskiej Anielskiej jest 

jedynem odpustem, nadanym przez samego Zba­

wiciela i dlatego też jest przez wiernych z ca­

łą gorliwośc ą wykorzystywany. Kto go dostąpić 

pragnie winien po szczerej spowiedzi i komunji 

św. z modlitwą na ustach odwiedzić jeden z 

kościołów, obdarzonych tym przywilejem.

PODZIĘKOW ANIE

Na dożywianie biednych dz eci miasta Wą­

brzeźna ofiarował p. Schmelzer Galczewko 49 

cent, kartofli i 2 cent, grochu.

Szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne „Bóg 

zapłać".

Prosimy o dalsze datki;

ZA KOM ITET

H. Sigurska Jan Nałęcz

sk a rbn i  c zk a przewodniczący

OD REDAKCJI.

Dalsze podpisy towarzystw i organizacyj 

pod protest w sprawie Gdańska umieścimy w  

przyszłym numerze, a to z powodu braku miej­

sca.

Gdyby jakaś organizacja została pominięta 

(co może się zdarzyć) prosimy o łaskawe powia­

domienie nas jaknajspieszniej.

OSOBISTE.

Naczelnik Sądu p. sędzia Cieszyński wrócił 

urlopu objął urzędowanie.

Urlop rozpoczął p. sędzia Żurałski.

GUSTLIK Z KATOW ICKIEJ HAŁDY PISZE 

DO KOLEGÓW W W ĄBRZEŹNIE.

Począwszy od dzisiejszego numeru umiesz­

czać będziemy w odstępach 2-tygodniowych 1st 

Gustlika z Katowickiej Hałdy (z bieda szybu). —  

pisany będzie w ludowej gwarze śląskiej.

Godz 16,00 (4-ta) koncert w ogrodzie p. 

Twardowskiego z różnemi urozmaiceniaini, jak 

loterja fantowa itd.

Ufamy, że społeczeństwo, doceniając zna­

czenie jakoteż ofiarną pracę Polskiego Czer­

wonego Krzyża poprze zamierzenia te przez 

gremjalne wzięcie udziału w imprezie.

W t< j ciszej lutowej to miej jyno gorszy 

polityka, len szaszek Greiser narobiył bryji  

gdańskiej. Bardzocb też ciekawy jest co 

śnim zrobiom ci, co to mają zrobić? Społe­

czeństwa zrobiło swoje przez protestacyjne 

zebrania. I u u nos na Śląsku znow u bajzel 

z tom jakomś ...Schwarze Hand**. ..Pierona**

W MAKSW  ALDZIE

W pobliskim MAKSWAŁDZIE  (p. Wa­
ligóra) zniszczonych zostało 

60—70 PROCENT BURAKÓW  

nasiennych, pastewnych i cukrowych. Po­
zostały jedynie łodygi.

Niemało szkód wyrządził wicher w 
UCIĄŻU, gdzie na szkodę p. RUSZKOW­
SKIEJ zerwał z obory’ i częściowo ze sto­
doły dach. Straty wynoszą około 
700 ZŁOTYCH.

Rolnikowi SWENDROWSK1EMU W  
PRZYDWORZU zerwał wicher dach ze 
stajni, jak również u rolniczki NESKE w , 
CYMBARKl zerw’any został dach z Im-' 
dynkti gospodarczego.

szpitala Bernarda Gasza (lal 33), żonę 
tegoż Władysławę (lal 32): Władysławę 
(I lala) i Pelagję (7 lal) — dzieci Ga­
szów. Ponadto odstawiono do szpitala: 
Gertrudę Brodzińską (27 lat) i Joannę
Troszczyńską (lat 30). Pozostali pod opie­
ką domowników: Józef Troszczyński (30 

Jat) i Sumowska Juljanna (lat 59).
Wczoraj, w czwartek przed południem 

! zmarła w szpitalu mimo usilnych zabie­

gów lekarskie,i 7-letnia Pehigja Gaszów- 
na. Stan pozostałych, przebywającycli w  
szpitalu jest nadał groźny.

INSPEKCJA URZĘDU SKARBOW EGO

Wczoraj w czwartek przed godziną 8-mą od­

była się niespodziana lustracja urzędu skarbowe­

go, dokonana przez Dyrektora Izby Skarbowei 

p. Kossjora i naczelnika wydziału Izby Skar­

bowej p. Niedźwiedzkiego. P. dyrektor obser­

wował przybycie urzędników do biura i przepro­

wadził szczegółową lustrację urzędu i zapozna? 

się z pracą każdego urzędnika.

CELEM ZORGANIZOW ANIA TO  W . OCHRO  

NY NAD ZW IERZĘTAM I.

prosimy miłośników zwierząt o podanie naz­

wisk do redakcj naszego pisma. Gdy będzie za­

pisanych odpowiednia ilość — zwołane zostanie 

zebranie informacyjne.

PRZERW ANIE ROBÓT M IEJSKICH.

Wskutek żniw i zatrudniania bezrobotnymi 

przez rolników, przerwane zostały prowadzone 

od dłuższego czasu prace miejskie, które wzno­

wione zostaną po zakończeniu żniw.

d a l s z e z a t r u d n ie n ie b e z r o b o t n y c h.

W dniu dzisiejszym rozpoczęło pracę przy 

Strudze Toruńskiej dalszych 50 robotników’ , do­

tychczas bezrobotnych.

ZAPOW IADA SIĘ ZŁY URODZAJ ŚLIW EK

Właściciele sadów przewidują, że w tym 

roku będzie bardzo nikły urodzaj śliwek.

WYPADKI. ZDARZENIA.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK.

W ogrodzie mleczarni, właścicielka tejże 

p. Helena Twardowska, przechodząc koło ;e- 

z ora, dostała zawrotu głowy i wpadła do wody. 

P. Twardowska byłaby niechybnie utonęła, gdy­

by nie natychmiastowa pomoc. Pomocy lekar- 

skiej udzielił p. dr. Podlaszewski.

KRONIKA  SPORTOWA.
MECZ PIŁKI NOŻNEJ

W nadchodzącą niedzielę, dnia 2 sierpnia 

o godz. Iń-lej (4-tej) po południu odbędzie 

cz.\ to nie zawiele tego ciaćkania się z temi 

gizdami?

Cięgiem jeno ludzie mają żondanie do 

polic\ji. aby łona zrobiła porządek jak kie- 

r> ś buks prow okuje ..hejlow aniem". Jak 

woni kto matka lobrazi, to bydziecie czekali 

aż policji przyjdzie? A tu takiem ..hajlowa- 

niem** i pyskowaniem nie lobrożo to taki 

w rzód twojej Matki Ojczyzny i twojego ho­

noru Polaka?

ł.opow iem woni co się tu zdorzylo w 

Koch Iow icach, kaj się też te roztomajte 

..Maehtusucherv" kryncom. Idymy se we 

trzech koleksówr drogm do Wierku ku Kato­

wicom. śpiejwali my se powstańcze, wojac- 

kie i ludowe śpiywki. Przed nami idzie jakiś 

miody bukalik i spotyka się z drugiem ta­

kiem. ( boć po śpiewie słyszeli, żechmy som 

Polacy, pozdrowieli się na „Heil**.  Karlik mu 

też zaroski kryjom w to rynczysko walnoł i  

pado mu: Pieronie, kajś ty jest? W Polsce 

czy w ..Heillandzie**?

— A może ty pieronie też noleżysz do 

tej „Schwarze Hand"?

Geht dich granichts an — odpowie- 

dziol mu bezczelnie. Toż. mieliście widzieć. 

Wzieniśms se tego ..Helda** do krzaków, a 

tam ..biołom rękom** „a kryjom lejom** dali 

m\ mu legitymacjo na członka honorowego 

..Schwarzer Hinler" i to lak „in blanco** na 
goło.

Mieliście widzieć jak ten potem majtol 

w las. Polcyje my tam nie szukali i nie wo­

łali. \ po co? Przeca nos lobrażyl a nie pol- 
< \ jo.

Trzeba pamiętać, że tu w Polsce m\ Po- 

locy som gospodarzoma, a nie wrzody rene- 

gackie. Prowdziwy Niemiec takiej prowoka­

cji nie zrobi. jvny pierońskie wyrodki. A na 

takich nie ma inny raiły, jyny wyćwika. Pol- 

cyjo mo dość roboty ze złodziejami i rozto- 

majtymi inkszvmi chacharami. Z prowoka­

torami i w rzodami zróbmy sami porządek, a 

wtedy im się odchce ..Hailowania** na złość 

Polokom.

Toś pvrsk.

Z pozdrowieniem dla moich tamtejszych

koleksów

Gustlik z Katowickiej Hałdy.

się mecz piłkarski pomiędzy K. S. „Radzy- 

nianką** a tut. K. S. ..Pogonią**.

„Radzynianka** jest wprawdzie młodym 

klubem, jednak posiada w swym gronie do­

brych graczy i opanowanych sportowców, 

wobec czego mecz niedzielny wzbudza zio- 

zuniiałe — wielkie zainteresowanie.

K. S. „BRODNICZANKA" —  ,,POM ORZANK  A“

Jak się dowiadujemy K. S. „Pomorznka" 

rozegra w niedzielę dnia 2 sierpnia o godz. 4-tej 

popołudniu zawody w piłkę nożną z czołową 

drużyną Brodnicy K. S. „Brodniczanką"

*

Od red.) Komu’ kąty powższe otrzym. od za­

rządów klubów sportowych ,,Pogoni" i „Porno 

rzanki". Dziwnem się wydaje, że obydwa mecze 

naznaczone zostały na jedtn ten sam dzień i tę 

samą godzinę i na jednem boisku.

Z SREBRNEGO EKRANU.

Kino „Słońce" wyświetla ostatnóo nadzwy­

czaj ładne filmy. Wynika z tego, że dyr. kina 

stara się nawet najwybredniejszą klientelę zado­

wolić. —

Dziś w piątek, poraź ostatni film  .WALKA  

Z CARATEM". Jutro, w sobotę i niedzielę film  

przedstawiający wstrząsający dramat wśród go 

rących bezkresnych piasków Afryki  pod tytułem 

„KOBIETY  W JEGO ŻYCIU".

Film wprowadzający w wielkie napięcie’

POLECENIA.
HOTEL „DW ÓR W ĄBRZESKI**

jak podaje na stronie ogłoszeniowej, zaanga­

żował od sierpnia nowego zdolnego kucharza, 

który będzie czuwał nad całokształtem sztuki 

kulinarnej hotelu.

Zaznaczyć również trzeba, że gościnne po­

koje zostały w tym hotelu gruntownie odnowio­

ne. — Czytelników prosimy o poparcie tego ho­

telu. Kto chce kilka miłych chwil spędzić — 

niech uda się do hotelu „Dwór Wąbrzeski". —  

Jest tam obsługa rzetelna, a trunki doskonale 

i pielęgnowane.
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P R Z E N IE S IE N IE  S K Ł A D U .

M istrz siod larsk i p . K o p c zy ń sk i przen iósł 

sw ó j sk ład z u l. K ośc iuszk i na R ynek 24 (obok 

stac ji benzynow ej ^K arpaty ") na co zw racam y 

uw agę.

Śmierć matki siedmiorga dzieci 
w sk u te k n ie d o zw o lo n e g o z a b ie g u  

D O M O R O S Ł Ą „L E K A R K Ę * 1 A R E S Z T O W A N O .

Jeśli wiesz...
że sąsiad tw  ó j n ie abonu je ..G łosu”  
nam ów go do zap isan ia choćby na 
jeden m iesiąc. G dx raz zap isze, 
będz ie sta łym ( zy teln ik iem !

D obrze zorgan izow ane i w yszko­
lone drużyny P . C . K . to nasza —  
obrona! D latego n ie szczędź dat­
ków na P . C . K .

P R Ó B A  O  P . O . S .

R Y Ń SK . Z godn ie z K om un ikatem P ow . K om  

W F . i P W . W ąbrzeźno , dale j w ce lu podn iesie-

n ia spraw nośc i f izycznej i pod trzym an ia te jże, 

zosta ła przeprow adzona w dn iu 26 bm . przez 

delegatów P ow . K om endy W F . i P W . próba o 

P O S:

F rekw encja by ła zadaw aln ia jąca —  przesz ło 

50 osób zdoby ło P O S . —  W ielk ie za in teresow a­

n ie by ło w śród m łodz ieży . S tarsi a w szczegó l­

nośc i cz łonkow ie P ow stańców i W ojaków tu t. 

P laców k i św iecili jako p ierw si przyk ładem m ło­

dz ieży zdobyw ając dobre w yn ik i o P O S. jak 

cz łonek R ozw adow sk i W alenty , S p ig ie l M ichał, 

S trze leck i B ernard , R yzner Jan , R udo lf K aro l, 

O dym ała F ranc iszek i R zepka J.

M o *vcvfewo
N IE  N A L E Ż A Ł  D O  N A R O D O W C Ó W .

W  zw iązku z no tatką um ieszczoną w  ,,G ł )s:e 

W ąbrzesk im * ' pod ty t. „N arodow iec sprzedał 

z iem ie o jczystą" proszen i jesteśm y o zaznaczen ie 

że p . F ranc iszek W iśn iew sk i n ie jest narodow­

cem i do narodow ców n ie należa ł.

R ów nocześn ie dow iadu jem y się , że w  M lew - 

cu znow u chce sprzedać pew ien P o lak z iem ię 

N iem cow i i pertrak tac je są w to< ku. T ego, co 

chce zaprzepaścić z iem ię o jczystą ostrzegam y.

S Z A N T A Ż .

N ie jak iś W ięcław sk i Jan , robo tn ik z K ow a­

lew a zażądał od ogrodow ego z N ow egodw oru 

U lińsk iego Ju ljana 1 ,10 z ł. na l itra w ódk i, craz 

20 gr. na pap ierosy . K iedy U lińsk i odm ów ił w yź- 

w ym i-en ionej go tów k i, W ięcław sk i zagroz ił ta­

kow em u, m ów iąc, że radz i m u się w ięcej w K o ­

w alew ie n ie pokazyw ać bo czeka go za to śm ierć

S praw ą tą oczyw iśc ie za ję ła się tu t. po lic ja .

tafio® w®?® sww we ®:ew»

W S Z Y S C Y . . . .

P O D  S Z T A N D A R  P . C . K .

Z arn ieszkała przy u licy B ron . P ierac- 

k iego (w brow arze) M . D anesow a, m atka 

siedm io rga dz iec i zm arła w śród ta jem n i­

czych oko licznośc i. S praw ą za jeb się 

w ładze i po leciły dokonać sekc ji zw łok .

Jak w ykazała sekc ja zw łok . D anesow a

D w ie b a n d y z ło d z ie jsk ie w  p o tr z a sk u
S U K C E S P O L IC JI W Ą B R Z E S K IE J.

O d d łuższego czasu grasow ała w e 
W ąbrzeźn ie sza jka n  ieucliw  y  h i  yc li  
z łodz ie j! sk lepow ych , k tó rzy okradali 
sk lepy jak u pp . S zym ańsk iego , ( ud- 
k iew icza, I repkego , M leczarn i itp .

P o lic ja po m ozo lnej pracy w y  k ry ła 
sza jkę do k tó re j należe li znan i z ło­
dz ie je brac ia Jan i A lfons L ew ando­
w scy i Józef P achorek z W ąbrzeźna.

W yżej w ym ien ionych ostayv iono 
do w ięzien ia .

S O B O T A , dn ia 1 sierpn ia .

6 ,00 „K iedy ranne w sta ją zorze". 6 ,05 N a 
dz ieńdobry (p ły ty ). 6 .23 P rogram na dz is ia j. 
6 ,28 P arę in fo rm acy j. 12 .05 W ytw órczość og­
rodn icza i je j organ izac ja (pog . rob i.) 12 ,23 
K oncert ork iestry T . S e red yńs k i  ego . 14 ,50 
M uzyka lekka (p ły ty ). 15 ,30 W iadom ości go­
spodarcze z W arszaw y . 15 .45 „B im  i B um w  
opalach" —  audyc ja d la dz iec i. 16 .00 R ecita l 
fo rtep ianow y . 16 .50 R ecita l śp iew aczy . 16 ,45 
Z ło to B ałtyku (odczy t). 17 ,00 O tw arc ie Ig rzysk 
O lim p ijsk ich v B erlin ie (transm isja). 19 ,00 N a 
sw o jską nu tę —  kapela ludow a i so liśc i. —  
20 ,15 W ieczór w śród góra li (audyc ja d la P o­
laków zagran icą). 21 ,00 R ecita l sk rzypcow y 
S zym ona B eliny . 21 .50 św istaw ka —  gro teska 
rad jow a. 22 .05 M igaw k i i w iadom ośc i o lim ­
p ijsk ie z B erlina. 22 ,55 M uzyka lekka.

N IE D Z IE L A , dn ia 2 sierpn ia .
8 ,00 A udyc ja poranna. 9 ,00 N abożeństw o . 

10 ,50 K oncert życzeń — rad josłuchacz m a 
g łos. 11 ,45 G dy dzw on ią sierpy i kosy (fe lj.)  
12 ,05 P oranek m uzyczny . 15 .30 Z oper i bale­
tów (p ły ty ). 17 ,00 K oncert so listów . 17 .50 T r. 
z O lim p jady w B erlin ie —  b ieg na 10 .00 m  
z udz ia łem N oji. 18 ,05 P odw ieczorek przy m i­
k ro fon ie . 19 ,55 R ecita l sk rzypcow y S tefana 
F renk la . 20 ,25 P oezja L eg jonow a —  kw adrans 
poetyck i. 21 ,00 P rem jcra słuchow iska J. P a- 
randow sk iego p t. „G ałązka O liw na". 21 ,45 
U tw ory fo rtep ianow e (p ły ty ). 22 ,00 T ransm . 
i w iadom ośc i z O lim p jady w B erlin ie . 22 ,30 

zm arła w sku tek n iedozw o lonego zab iegu .

W zw iązku z te in przy trzym ano T ere­

sę Ż uraw ską z W  ąbrzeźna.

W czora j przed po łudn iem odby ł się 

pogrzeb śp . D anesow ej. R ozpacz dz ieci po 

stracie ukochanej m atk i jest w ie lka.

D rugą sza jkę z łodzie jską, k tó ra 
okrad ła pp . \ia łyszczy ka, (na z l. 1000) 

i H eng low a (50Ó z l.) okazała się do­
brana dw ó jka z łodz ie jska: A nton i K o

I czór i R om an C iarkow sk i z N ie lub ia . 
j ( zęść sk radz ionych u pp . M ałyszczy - 
ka i H eng low ej rzeczy znaleziono n 
pasera E dm unda W oltera w C hełm ży , 

lak w ięc w k ró tk im czasie zdo łała 
po lic ja u jąć dw  ie n iebezp ieczne sza j ­
k i z łodzie jsk ie .

W iadom ości sportow e z P om orza. 22 .55 P ieś­
n i i tańce góra lsk ie.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 3 s ie r p n ia .

6 ,00 A udyc ja poranna. 6 ,03 N a dz ień dobry . 
12 ,03 R ecy tac ja prozy . F ragm ent z pow ieśc i -  
„C h łop i" 14 ,30 U lub one m elod je (p ły ty . 15 ,30 
W iadom ości gospodarcze. 17 ,00 K oncert P opular 
ny . 18 .00 P ogadanka spo łeczna. 18 ,10 P ły ty . 
18 .25 Ż yc ie ku ltu ra lne P om orza. 18 ,30 K oncert 
rek lam ow y. 19 ,30 A udyc ja żo łn ierska. 19 ,30 K w ar 
te t sm yczkow y a-m o ll. 20 ,00 D uety i p iosenk i. 
20 ,30 L egenda K ośc iuszk i i legenda P iłsudsk iego. 
21 ,00 K oncert. 22 ,00 T ransm -sje i w iadom ośc i z 
11-te j O lim p jady w  B erlin ie . 22 ,35 W irtuoz i tech­
n ik i w okalne j i instrum en ta lne j. 23 ,00 M uzyka 
taneczna.

towcmystui

—  B a c z n o ść P o m o r zn k a . W  p ią tek po po­

łudn iu od godz. 4-te j odbędz ie się tren ing , a w  

sobo tę w ieczorem o godz. 20-te j odbęd z ie się 

pogadanka, na k tó rą prosi Z A R Z Ą D .

—  B a cz n o ść p iłk a r z e „ P o g o n i"  —  Ju tro dn ia 

1 sierpn ia tj. sobo ta o godz. 8 ,15 odbędz ie się 

zebran ie sekc ji p iłk i nożnej w loka lu drh . pre­

zesa J. H ofm anna. Z e w zg lędu na n edz ielny 

! m ecz m ający się odbyć w W ąbrzeźn ie przyby -

—  B aczność R odzina R ezerw istów ! Z ebran ie 

k tó re m iało się odbyć 2 s erpn ia br. n ie o d b ę ­

dz ie się z pow odów od zarządu n ieza leżnych 

Z ebran ie odbędz ie się natom iast 9 sierpn ia br.

Z A R Z Ą D

—  N adzw yczajne w alne zebran ie C echu P ie­

karsk iego na pow . W ąrzeźno odbędz ie się dn ia 

10 sierpn ia br. o godz. 11-ie j przed -po łudn iem 

w ho te lu „D w ór W ąbrzesk i * . W  razie n iep rzy­

byc ia odpow iedn ie j i lośc i cz łonków po trzebnej 

do pow zięcia uchw ał, zebran ie odbędz ie się pó ł 

godzny późn ie j bez w zg lędu na i lość czbnkćw . 

k tó re będz ie praw om ocn i.

P o r z ą d e k  o b r a d : 1 | Z agaien ie : 2) odczy tan ie 

pro t. z ostatn ego zebran ia ; 3) W pis uczn i; 4) O d 

czy tan ie korespondency j; 5) Z m iana sta tu tu C e ­

chu ; 6) U chw alen ie te rm inu w spó lnego egzam i­

nu na m istrzów ; 7) S praw a w ieczorku p iekarsk ie­

go ; 8) W olne g łosy i w niosk i- 9) zakończen ie .

W szystkch ko legów z lonków C echu prosi­

m y uprze jm e o prz /b /c :e na zebran ie

Z A R Z Ą D

F . Z a sta w n y , starszy c e ch u K . R u jn e r , se k r e ta r z

B Y D G O S K A G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z du ia 29 l ipca 1936r.

Ż y to

P szen ica

Jęczm ień jedno lity

Jęczm ień zb io row y

O w ies

M ąka ży tn ia w yciąg . 0-30%

M ąka pszenna gat. IB  0 45 proc.

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc.

M ąka pszenna gat. ID  0-60 proc.

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc.

M ąka pszenna gat. U D  45 ,65%

M ąka pszenna 1A 0-20 proc.

O tręby ży tn ie

O tręby pszenne m iałk ie

O tręby pszenne średn ie

O tręby pszenne grube

O tręby jęczm ienne

R zepak z im ow y

G roch W ik to rja

G roch F o lgera

13 ,00 -13 ,25 

19 ,‘25- 19 ,53

15 ,00— 15 ,50 

14 ,75— 15 ,25 

23 ,50— 24 ,00 

33 ,75— 34*7 5 

33 ,00— 34 ,00 

32 ,00 33 ,00 

32 ,75— 33 ,25 

26 ,75— 27 ,75 

33 ,75— 35 ,75

1 ,25—  9 ,50 

9 ,00—  9 ,50 

8 ,50—  9 ,00

9 ,00 - 9 ,50 

10 ,53— 11 ,03 

*28 ,00 -30 ,00 

19 ,00— 22 ,p0 

18 ,00— 20 ,00

D ruk .: Z ak ład } G raficzne B . S zczuk i W ąbrzeźno-P o in .

W  }  (!aw < a: B o le-I;nv ■/ezuka. — B edak to r odpow iedz.:

c ie w szystk ich graczy jest pożądane. Z A R Z Ą D  (A lfons S zczuka — W ąbrzeźno-Pom ., u l. M ick iew icza 1 .

OGŁOSLE^IE
We wtorek, dnia 4 sierpnia 1936 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

ja rm ark 
n a k o n ie i b y d ło

B u r m is trz

(  — ) S c h w a r z

K IN O  

d ź w ięk o w e  

S Ł O Ń C E

Hotel
Dwór Wąbrzeski
Wąbrzeźno. Pierackiego 1. Tel. 51

zaw iadam ia, że z dn iem 1-go sierpn ia 
zaangażow ał

n  o w e g o k u c h a r z a  
W yśm ien ite ob iady i ko lac je . N ie­

zrów nane zakąsk i. — D obrze p ie- 

lęgnow aue napo je . P oko je gośc inne 

grun tow n ie odnow ione, Ł az ienka na 

m iejscu . —  G araże. —  O bsługa skora 

i rzete lna. D la abonen tów daleko 

idące zn iżk i.

O sta tn ie  d n i  
p o b y tu  

A S T R O L O G - 

W R Ó Ż .

D ziś p o r a ź o s ta tn i w ie lk i f ilm  r o sy jsk i p o d ty t.:  

„ W A L K A Z C A R A T E M * 4

O d  ju tr a  d n ia 1 . V III . b r . o  g o d z . 8 ,1 5 i w  n ie d z ie lę  

o g o d z . 5 -te j 7 -m e j i 9 -te j  

w ie lk i f ilm  pod ty tu łem

Kobiety w jego życiu

N in ie jszem podaję S zanow nej K lien te li do łaskaw ej 
w iadom ośc i, że z dn iem 20 b .m .

P R Z E N IO S Ł E  M M  ó  J

SKŁAD SIODŁARSKO-TARCERSKI
z u lic y K o śc iu sz k i n a  

RYNEK 2 4 .
(obok stac ji benzynow ej „K arpaty * * )

D zięku jąc za do tychczasow e poparc ie , proszę o dalsze da­
rzen ie m nie sw o im zau fan iem

F r a n c isz e k K o p cz y ń sk i  
m istrz siod larsk i

W r b rz eż n o , R y n ek  n r . 2 4

P o cenach konkurency jnych po lecam : pó łszo rk i, 
szory , pasy zapędow e, tek i, to rebk i, w alizk i, le­
żank i, kanapy , tapczany, lask i. P ozatem w ykonu je 
w szels ie reperac je w  zak resie słod larsko tap icersk im

E ie w k a
m oże się zg łosić .

H o te l

D w ó r W ą b r ze sk i

P o k ó j  
um eb low any z u trzym a­
n iem lub bez do w yna­
jęc ia . — A dres w skaże 

„G łos W ąbrzesk i* * .

3  1

U c z e ń

p ie k a r sk i

z porządnej rodz iny z do­
brem ! św iadectw am i po­

trzebny

Z a sta w n y
u l. H allera 5

P rzy jm u ję

b ie liznę
do prasow an ia - oraz 
f iruny do szpanow an ia.

T I . R a d z im iń sk a
W olnośc i j 3

J a b łk a
opad łe kupu je w ytw ór­
n ia w ina ,,\V i b o 1* '

W ą b r z eź n o
u l. J a d w ig i 3 .

J a m n ik i
m łode oraz w ilk  i po in­
te r ang ie lsk i tresow ane 
na sprzedaż. Z g łoszen ia 
w adn i. „G łosu* '.

K o ło d z ie j  
c z e la d n ik
kaw aler, po tizebny zaraz 
o i le m ożliw e z w łasne- 
m i narzędz iam i. —  Z g ł 

osob iste lub p isem ne.

M a j. J ó z e fk o w o  
p . P łu ż n ic a

M ie sz k a n ie
2 i 3 poko jow e zaraz do 
w ynajęc ia

u l. W olnośc i 11

M ieszkan ie
4 poko jow e w u l. W ol­
nośc i zaraz do w ynaję­
c ia . Z g łoszen ia

M . P iłsu d sk ie '.,©  2 1

S ą d o w e , a d m in is tr a ­

c y jn e , r e n to w e

i sk a r b o w e

S P RAWY
za ła tw ia b iu ro

W ą b r ze źn o  H a lle r a  5

P1EC-MTK1
różne
kauczukowe 1 metalowe

2 y I d y mosiężna

na drzwi __ _ _ _  1 firrn*

B.SZCZuK

dostarcza'

Książnica Knjwnikańakfl

w Toruniu


